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Kraków 1 8  października.
W  pierwszych dniach po Nowym Roku ma się 

odbyć w całej monarchii Anstryackiei spis ludno
ści na podstawie stanu, jaki był w dniu ostatnim 
i .  1880. Czynność ta  wymagać będzie nietylko 
znacznej' liczby rąk  do urzędowej pomoev, ale 
oraz umiejętnego i bacznego udziału zwierzchności 
gminnych i samyehźe mieszkańców. Dawniejsze 
spisy nie obejmowały tyle, co teraźniejsze, danych 
statystycznych, a  nieraz odbywały się niedbale i 
nie dość ściśle: powodem tego była z jedne 
strony nieudolność i niezrozumienie właściwego 
znaczenia spisów, z drugiej obawa, aby spisy te 
nie służyły dla celów fiskalnych i dla poborów 
wojskowych za podstawę. Dziś wiadomo, źe wła
dze ' mają w ręku dostateczny materyał dla *ba-

? ia. ®̂ann faktycznego ze względu na rozcią
gnięcie podatków, że ukrywanie się przed służbą 
wojskową ściąga na siebie cieźkie kary, źe albo 
nowa ustawa, naznaczająca podatek za nieudolnych 
do służby wojskowej, albo sama służba dotknąć 
musi każdego, a  wreszcie ważność dokładnych 
wykazów statystycznych coraz więcej bywa poj
mowaną. 1 1

Gdyby spisy ludności miały na celu zebranie 
materysłu w ̂  celach podatkowych i militarnych, 
w takim razie obejmowałyby 'głównie, jeśli nie 
wyłącznie, te rubryki, które odnoszą sie do wieku 
popisowego mężczyzn i do zatrudnienia, ale roz 
eią^ają się one zarówno do obojei płci i wszy 
Btkich klas 'Wieku, tudzież do wvebowania ele
mentarnego i do narodowości mieszkańców. Zara
zem obejmują także stan inwentarza żywego, jako 
ważny materyał do badań nad polepszeniem go
spodarstwa krajowego.

Nowe spisy ludności odbywać się bedą na za
sadach przyjętych na ogólnym kongresie statvsty- 
cznym, w którym wzięli udział reprezentanci wszy
stkich państw, i według tych zasad jnż w roku 
bieżącym odbyły się lub w roku przyszłym odby
wać si ę będą spisy ludności we wszystkich psń- 
s wach. Spisy te mają znaczenie także pod wzglę
dem międzynarodowym, dając materyał statysty
czny dla traktatów handlowych, celem obliczeń 
przypuszczalnych prodnkcyi i konsumcyi. Wystawy 
emograficzne, rolnicze, przemysłowe, wystawy by
dła, są tylko obrazem szczegółów, ale nie dają 
podstawy dla obliczeń statystycznych i poznania 
stanu kraju pod względem najważniejszym, jakim 
jest ludność jego. A bez dokładnych dat statysty
cznych nie podobna nakreślać żadnych projektów 
podniesienia dobrobytu kraju. Jeśli za spisami 
Iudnoścr pójdą inne spisy statystyczne, wtedy do 
^  w** en o  ®*§ dokładny i zupełny materyał. 
z którego da się ułożyć obraz sił, zasobów i środ
ków mogących posłużyć do podźwjgnienia ludno
ści pod względem zarówno moralnym, jak  mate- 
ryalnym. J J

Zwierzchności gminne powinny ro iąć i zrozu
mieć dokładnie cel i doniosłość przyszłego spisu 
ludności i zawczasu wyznaczyć pomocników do 
tej czynności, którzyby obeznali się z instrnkeya- 
m i, jakie zapewne już rozesłane zostały’, bo 
wczesne ich' dostarczenie jest niezbędnem dla roz
patrzenia się we wszystkich wymaganiach tei 
czynności.

KORESPONDENCYA „CZASU”
P a  wy i; 9 października.

Zbliża sig' chwila, w której p. Ferry za pomocą 
wytrychów i siekier zmuszonym będzie ratować 
Rzeczpospolitą francuską od tak groźnego dla niej 
niebezpieczeństwa, jakie stanowi istnienie zako
nów. r o  wypróżnieniu klasztorów jezuickich przed 
trzema miesiącami, po zamknięciu zakładów w y
chowawczych przychodzi teraz kolej na niektóre 
zgromadzenia medytacyjne lub oddane dziełom 
miłosierdzia, czyli humanitarnym. Więc już nie

I ma to być środek obrony w kwestyi wychowania 
przeciw zasadom wiary i porządku społecznego 
tak niebezpiecznym dla istnienia republiki. Nie 
jest także na teraz zamiarem rządu wypędzenie 
zakonników z granic Francyi, chodzi tylko o ich 
rozpędzenie, aby się stało co do formy zadość 
dekretom ministeryalnym. Wytrych i siekiera stały 
się rodzajem symbolu, którego od czasu do czasu 
użyć muszą dzisiejsi władcy Francyi pod grozą 
własnego upadku. Zamiarem p. Ferry jest sto
pniowe przeprowadzanie dekretów, trzeba bowiem 
zachować sobie dalsze egzekucye na później, aby 
co parę tygodni wybijając z rozgłosem drzwi kia 
sztorne rzucać opinii republikańskiej tę kość do 
ogryzania w dziennikach i zachować sobie tych 
kości więcej w zapasie. Gdy już nie stanie kla
sztorów do zamykania, gabinet p. Ferrego straci 
racyę bytu. Autor dekretów powalił swego kolegę 
p. Freycineta jedynie na tej podstawie ich dalszej 
egzekucyi. Frzywaliłoby go własne dzieło, gdyby 
się na tej drodze zatrzymał, gdyby wypuścił z ręk 
wytrych i siekierę.

Narzędzia te niezbędne dla gabinetu, który świeżo 
organ najsilniej go popierający i pchający do e- 
gzekucyi dokretów Journal des DSbats nazwał ga
binetem policyjnym. Debaty broniąc rząd przeciw 
sądownictwu, którego trybunały po większej czę
ści przyjęły zażalenia Jezuitów o naruszenie mie
szkań, użył tego wyrażenia stawiając antitezę po
między atrybucyami wysokiej policyi a  atrybu- 
cyami sądownictwa, odmawiając ostatniemu prawa 
do wstrzymania funkcyj przez policyę państwa 
podjętych. Do tego więc przyszło we Francyi, że 
republikanizm stawia wyżej policyę nad sądowni
ctwo i jego niezawisłość i w niej upatruje jedyną 
ostoję dla insfytucyj liberalnych.

Częściowe wykonanie dekretów ma atoli szersze 
przybrać rozmiary, niż zapowiadano zrazu, niż 
z samego ich brzmienia domyślać się było można. 
W szak jedno tylko zgromadzenie Jezuitów z góry 
skazanem zostało na rozwiązanie, a dekreta Je 
zuitom tylko nieprzyznawały możności podania 
się o zatwierdzenie. Wszystkie inne zgromadzenia 
zakonne były wielokrotnie wzywane, aby się zgło
siły o potwierdzenie. Zakony te przez poczucie 
solidarności z Jezuitami, oraz nieuznając prawnej 
podstawy dekretów p. Ferrego, przez kilka mie
sięcy niekorzystały z licznych poręczeń, iż otrzy
m ają potwierdzenie, jeśli go tylko zażądają. Na 
tej podstawie Freycinet rozpoczął w porozumieniu 
ze swymi kolegami układy, i przyjął formalne 
zobowiązania.

Chciano tylko, aby zakony w swych podaniach 
i deklaracysch skłoniły się niejako przed republi
ką, wyrażając powolność dla istniejących ustaw. 
Oświadczenie takie niebyło przeciwne zasadom 
Kośeioła, który strzegąc swych praw i wolności 
zakonów, zachęca zawsze tak swe sługi jak  wier
nych do powolności władzy świeckiej bez wzglę
du na jej monarchiczną lub republikańską formę. 
Była to atoli ofiara dla zakonników w kraju w 
którym duch partyj politycznych jest rodzajem 
aktów wiary dla świeckich i duchownych, gdzie 
też duchowieństwo stało nietylko pod sztandarem 
krzyża ale i godeł monarchicznych, zwłaszcza, że 
republika wymierzała zawsze naj pierwsza swe cio
sy na Kościół i jego swobody. Powiodło się je 
dnak panu Freycinet za pośrednictwem pojedna
wczego przedstawiciela Stolicy św. skłonić niektó
re zakony do tego aktu, gdy już sprawa rozwią
zania Jezuitów była nieodwołalnie dokonaną; a  p. 
Freycinet popierany przez prezydenta Grćvego 
złożył uroczyste zapewnienie, że nietylko potwier
dzenia na najszerszą skalę udzielone zostaną, ale 
wstrzymane tem samem dekreta i cała dalsza kam 
pania przeciw Kościołowi.

Upadek Freycineta po takich zobowiązaniach 
przedstawia się dziś jako podstęp z góry ukarto 
wany a nie trudno domyślać się ręki, która tę 
zasadzkę obmyśliła. Poświęcono ministra, który 
przeprowadził układy, a  podania zakonów rzuco
no do kosza. Wprawdzie na teraz na Lśeie pro- 
skrybowanych stoją te zgromadzenia, które odmó
wiły homagium republikańskiego, ale dekreta za 
wisły nad wszystkiemi, mieczem damoklesowym,

który wcześniej lub później spaść musi, jeśli stan 
rzeczy się nie zmieni.

Wyczekująca stanowisko btoliey św. i jej przed 
stawiciela nie ulegnie na t e m  zmianie. Nakazuje 
je  wzgląd wstrzymywania i opóźnienia aktów 
gwałtu i wyższy zasadniczy wzgląd oddzielenia 
raz we Francyi kwestyi religijnej od kwestyi po
litycznej. Zaprzeczyć się nieda, że nienawiść do 
duchowieństwa jest w znacznej części skutkiem 
tego zespolenia idei monarchicznych z zasadami 
katolickiemi i równej niekiedy gorliwości w obu 
kierunkach. Do dziś dnia, jak  za czasów pierw
szej rewolucyi lud podejrzywa najlepszego pro
boszcza, że jest agentem króla, że jest w zmowie 
z obcymi monarchami, i diatego tak mało ocenia 
jego poświęcenie, cnoty, gorliwość kapłańską. 
Gdyby katolicy zostali republikaaami, Rzeczpospo
lita przeszłaby w ręce konserwatystów. Lecz tu
taj wszystkie stronnictwa stoją na stanowisku 
protestu, abstencyi, jak  stali rojaliści za cesar 
gtws.

Wzgląd tu tak ważny, że Kościół ma dziś je
dyną tarczę i broń w wolności, a  mimo niebez
pieczeństw anarchii, wolności dziś nie brak we 
Francyi trudno przychodzi najzaciętszym nieprzy
jaciołom zaaleść podstawę do legalnego gwałtu, 
jakiej w innych państwach, jakiej w Niemczech np. 
sama siła rządu dostarcza! Cheiano wymierzyć 
śmiertelny cios na zakony; p. F erry  w motywach 
dekretu powołał się na rozporządzenia rządów, 
które już dawno obalone, cheiał nakręcić tak, a- 
by stworzyć jakąś ciągłość konstytucyjną, jak  
gdyby Francya była Anglią, gdzie żadne prawo 
nie ulega przedawnieniu. Wszystko mu było do
bre, gdy tylko mogło dać pozór legalności dekre
tów, więc się powołał na konkordat napoleoński 
z r. 1801, i na jakieś rozporządzenie Martignaca 
za restauracyi, który wydalił zgromadzenie Ligu- 
rianów, głównie zaś się oparł na ustawie uch
walonej w czasie najkrwawszego teroryzmu pier
wszej rewolucyi, bo w sierpniu 1792 r.

I  za pomocą tylu sztuczek legistycznych do 
czego doprowadził? oto, że musiał u tyć siekiery 
i wytrychu, że ściągnął na rząd desaprobatę są
downictwa ; a  Jezuici wygnani ze swych mieszkań, 
pozostali we Francyi, pracują cicho, ale nie tają 
swej gorliwości. Powtórzą się podobne sceny 
w innych klasztorach, ale wygnać zakonników — 
to może ks. Bismark, ale nie p. F erry  z p. Grć- 
vym; mogą oni tylko przygotować grant dla Ko
muny, która ich mordować będzie.

Więc nie można lekceważyć tej tarczy wolności 
i swobód obywatelskich, a jeśli wobec potęgi ks. 
Bismarka trzeba było stanowczego oporu, to wobec 
słabych rządów republiki francuskiej trzeba wiele 
cierpliwości, zwłaszcza, że nie zakony tylko, ale 
wraz z niemi całe społeczeństwo zagrożone.

Więc nie dekrety postrachem katolików we 
Francyi, ale przewidywanie groźnych a  nieuni
knionych następstw dla całego narodu.

Małoduszność republikańska na wszelki odgłos 
zawikłań zewnętrznych jest oburzającą. Gambetta 
traci swój urok, bo w nim jeszcze dostrzeżono 
ostatnią iskrę patryotyzmu, i tego poczucia, żeby 
Francya jeszcze coś znaczyła w świecie politycz
nym. P. Barthelemy de St. Hilaire, oto człowiek 
na dzisiejszą sytuaeyę i na dzisiejsze Francyi u- 
sposobienie: on tak wielbi ks. Bismarka i takie 
czułe oświadczenia miłości przesyła p. Minghette- 
mu za jego intrygi przeciw Francyi w Tunisie. 
Ten już z pewnością nie sprowadzi wojny, choć 
może doprowadzić do nowego rozbioru.

W kwestyi wschodniej nowy minister spraw 
zagranicznych chce się przyczepić do ogona Nie
miec i dla tego zwraca się ku Austryi. W zawi
ja n iu  o kolej tunetańską obiecuje odwołać eska

drę stojącą nieopodal Sycylii i uprasza ministra 
włoskiego, aby załagodził ten spór dziennikarski. 
W rzeczywistości chodzi tu o coś więcej, niż o 
spór dziennikarski, bo o kolonizacyę północnej 
Afryki, o wpływ Francyi, który Włochy w Tuni
sie chcą podkopać, a który jest niezbędny dla 
utrzymania Algieru.

Polityka abdykacyi na całej linii. Francya nie 
chce już być mocarstwem. Natomiast cały Paryż

1bawi się nową książką Aleksandra Dumasa: Les 
femmes gui tuent et les femmes qui votent. Cyni
czny ten sofista wielbiąc Maryą Bióre i inne zbro 
dniarki, walczy za rozwodami, a kończy przepo
wiednią małżeństw międsy małpami a ludźmi 
Zaiste, niedaleko do tego, jeśli Francya karmić 
się będzie tak  zatrutą literaturą a z książek prze
nosić zbrodnie i upodlenia do życia.

Gazeta Lwowskd ogłasza następujące sprawo 
zdanie ze zgromadzenia wyborców, które się od
było w Rohatynie d. 10 b. m., ap rzedk tórem  sta 
wał poseł do Rady państwa p. O n y s z k i e w i c z :

Przewodniczący p. Hipolit C z a y k o w s k i  za
gaił zgromadzenie, poczem przemówił p. O n y 
s z k i e w i c z .  Z bardzo obszernego sprawozdania 
przesyłam wam tylko streszczenie: Powołując się 
na to, że szczegóły ćałćj akeyi parlamentarnćj 
znane są pp. wyborcom z ogłoszeń dziennikarskich, 
p. Onyszkiewicz podał tylko ogólny pogląd na 
rozwój wypadków w ostatnićj sesyi parlamentar
nćj i ogólną charakterystykę akcyi politycznćj 
Koła polskiego. Często odzywają się zarzuty, że 
kampania ubiegłćj sesyi Rady państwa była ja ło 
wą i zawiodła nadzieje, jakie do nićj przywiązy
wano. Zarzut ten jest niesłuszny.

Jeżeli bowiem porównamy rezultaty ostatnićj 
kampanii parlamentarnćj z tem, co było, być po
winno i co jest celem naszćj politycznćj akcyi, je 
żeli zważymy, że zdołano wytworzyć większość 
autonomiczną w Radzie państwa i złamać prze
wagę centralistów, jeżeli dalćj zważymy, że ta 
piewsza kampania jest prologiem do dramatu po
litycznego, który w przyszłości się odegra, to zgo
dzimy się na zdanie, że korzyści ubiegłćj kam 
panii parlamentarnćj są niemałe i lekceważone być 
nie powinny.

T a zmiana sytnacyi jest dziełem polityki Koła 
polskiego, a mianowicie sojuszu z prawicą.

Co właściwie delegacya polska w sojuszu z pra
wicą zamierzała osiągnąć?

Czy może dążyła do tego naturalnego celu każ- 
dćj partyi politycznćj, aby owładnąć ster państwa 
i stać się stronnictwem rządzącem ? Tego celn de
legacya nie miała bo to nie leżało w jćj intere
sie, a  na to dowód trojaki. 1) Rząd wyłącznie z pra
wicy pochodzący, nie mógłby się ostać, bo we
wnętrzne tendeneye klubów prawicy nie są jedno
lite, różnią się nawet zasadniczo i stanowczo. 2) 
Nie moglibyśmy życzyć sobie wytworzenia rządu, 
w którymby przeważny wpływ na sprawy pań
stwa mieli Czesi, o których niebylibyśmy pewni, 
czy nie byliby przychylni polityce sojuszu z Ro- 
syą, którćj Koło polskie za zbawienną dla Austryi 
uważać nie może. 3) Najwybitniejsze osobistości 
z prawicy, które niejako zdawały się być wskaza
ne do tek ministeryalnych, nie dawały nam bar
dzo pewnćj rękojmii swoich szczerze konstytucyj
nych przekonań.

Jakiegoż więc należy życzyć sobie rządu? T a
kiego, któryby przedewszystkiem rządził i pano
wał w duchu tego programu i tych zasad, jakie 
zjednoczona prawica wyraziła w adresie, któryby 
składał się z elementów wprawdzie szczerze kon
stytucyjnych, jednakże przytem także umiarkowa
nych, któryby nie był wieraem odbiciem jednego 
tylko stronnictwa.

Koło nie szło ślepo za Czechami, ani za hr. 
Hohenwartem. Treścią sojuszu z prawicą było 
złamanie przewagi centralistycznej i urządzenie 
ustroju państwa w sposób i na warunkach przez 
zjednoczoną prawicę w adresie wyrażonych.

Polityki t. z. utylitarnej nigdy nie byłem zwo
lennikiem — nie zgadzam się na taką utylitar- 
ność, gdzieby za cenę korzyści problematycznych 
poświęcać trzeba zasady polityczne i honor naro
dowy. Sojusz z centralistami oznaczałby wyda
nie na pastwę Czechów i stronnictwa hr. Ho- 
henwarta, na co Koło polskie zgodzić się nie 
mogło.

Następnie podaje p. Onyszkiewicz właściwe 
znaczenie liberalizmu, hasła wypisanego na sztan
darze centralistów. Jest to wyraz obcy i myśl 
w nim obca —  my mamy na to swojskie wyrazy:

wolność i swoboda. Rozumiemy pod temi wyraza
mi tak wolność polityczną, konstytucyjną, jak  i 
wolność, swobodę obywatelską, a w grubym zo
stawałby błędzie ten, ktoby chciał szukać podo
bieństwa pomiędzy naszemi wyrazami a liberaliz
mem centralistów niemieckich. Liberalizm stronni
ctwa centralistycznego nie przeszkadza gnębić ca
łych narodów, tłumić indywidualności tak jedno
stek, jak  i mas zbiorowych. Nasze wyobrażenia o 
wolności i swobodzie a liberalizm centralistów są 
tak  podobne do siebie, jak  żywa prawda do dok
tryny.

Dla nas liberalizm centralistów nie jest wyna
lazkiem nowym, od nich się nam liberalizmu u- 
czyć nie potrzeba, ich liberalizm nam nie wystar- 
cza i pomostem do sojuszu z nimi dla nas być 
nie może.

Polityka wolnej ręki, powodnjąca się tylko in
teresem własnego stronnictwa, nie miałaby ża
dnych szans do osiągnięcia jakichkolwiek rezul
tatów, bo co stałoby się z takiemi sprawami, 
w których nasz interes się nie w yraża? Do tego 
rodzaju spraw należy ustawa wojskowa, repre
zentująca interesa całego państwa, a nie jednej 
tylko prowineyi lub jednego stronnictwa. A prze
cież nie mogliśmy przeciw tej ustawie głosować.

Gabinet hr. Taaffego miał z początku charakter 
niepewny. Jedni ministrowie reprezentowali zastęp 
autonomiczny w gabinecie, drudzy centralistyczny. 
Takiemu rządowi nie mogliśmy udzielić stałego 
i bezwarunkowego poparcia; mimo to jednak 
zachowanie się rządu w czasie wyborów i pro
gram jego w mowie tronowej dawał nam go po
znać, jako przyjaźniejszy od tego, po którym o 
debrał sukcesyę, zwłaszcza, źe były dwa fotele 
ministeryalne nieobsadzone (finansów i wyznań 
i oświaty). Wśród tych warunków zdawało się 
nam, że istnieje możność ułożenia pewnego modus 
vivendi, który miał polegać na tem, że będziemy 
popierali rząd do pewnego czasu i z zastrzeże
niem, źe nigdy nie będzie przeciw interesom na
szym działał, że w danej chwili, gdy to uzna za 
stosowne, uzupełni się w duchu prawicy. Stosunek 
ten trwał aż do uzupełnienia się gabinetu, kiedy 
to na ministra skarbu powołano bar. Kriegsau. 
To uzupełnienie nie mogło się nam wydawać 
przychylnem, zwłaszcza, skoro nie ustąpili ani Dr 
Btremayr ani bar. Korb. To niech tłomaczy za
chowanie się Koła, znane z ogłoszonej w dzienni 
kach uchwały, że rządu tak uzupełnionego za 
przychylny dla kraju uważać nie można; to tak
że niech tłómaczy stanowisko delegacyi polskiej 
przy glosowaniu nad funduszem dyspozycyjnym. 
Zachowanie się rządu w  dalszym jego ciągu 
i przyrzeczenia hr. Taaffego co do przyszłej re- 
konstrukcyi gabinetu zbliżyły nas do niego. Tym 
razem oczekiwania nasze nie zostały zawiedzione, 
czego dowodem nowa rekonstrukeya gabinetu.

Następnie przystąpił p. Onyszkiewicz do roz
bioru szczególnych spraw, które w Radzie pań
stwa były traktowane. I  tak  wspomniał o adresie 
który zawierał w sobie program całej zjednoczo
nej prawicy. Pod hasłem tęgo adresu skonsoli
dowała się cała prawica. Z innych spraw dotknął 
tylko tych, które dla kraju większe m ają znacze
nie.

Ustawa o zarazie bydlęcej była wprawdzie dla 
nas niekorzystną, jednak zgodziliśmy się na nią 
i za nią glosowaliśmy, bośmy się znajdowali 
w przymnsowem położeniu. Za to głosowanie u- 
zyskaliśmy jednak uchylenie artykułów tej usta
wy o rzeźniach nadgranicznych. W sprawie regu- 
lacyi podatku grantowego, usiłowano odroczyć 
rozpisanie podatków aż do załatwienia reklama- 
cyj. Obszernie wyjaśniał mówca przebieg tej spra
wy w parlamencie. Przy tej sposobności usprawie
dliwił swoją nieobecność podczas głosowania nad 
niektóremi artykułami ustawy o regulacyi podatku 
grantowego i nieobecność swą przy głosowaniu 
nad funduszem dyspozycyjnym. W  sprawie wybo
rów wyższo-austryackich Polacy głosowali za nie- 
uważnieniem dlatego, że centraliści naruszyli wy
raźnie brzmienie litery ustawy wyborczej. Wyraz 
„wielkie posiadłości" 'n ie  może oznaczać właści
ciela kamienicy choćby nawet dość wielkiej.

Część Kteraeko-artystyczna. 

Pamiętnik Jasnowidzącego.
(Z francuskiego) .

III. 

(Ciąg dalszy).

Opuściłem Bertę rozgniewany na siebie. Wym
knęły mi się słowa, które, gdyby się nad niemi 
zastanowiła, mogły w niej zbudzid podejrzenie, 
że stan w jakim  się znajduję, jest anormalny, a 
podejrzenie to, było rzeczą, której się najwięcej 
lękałem. Prócz tego wstyd mnie było jawnej po- 
dłości , jakiej się dopuściłem, mówiąc o miłości 
do narzeczonej mego brata. Szedłem powoli do 
domu i dostałem się przez furtkę do parku za
m iast iść główną bramą.

Zbliżywszy się do domu ujrzałem pędzącego ze 
stajni na koniu człowieka, który zniknął w parku. 
Boże! czyźto jaki wypadek? Nie, to zapewne ja 
kieś polecenie mego ojca, które wymaga takiego 
pośpiechu. Przyspieszyłem jednak kroku, niewie- 
dząc sam dla czego i wkrótce wszedłem do domu.

Nie przewidywałem sceny, jaka mnie czekała. 
Bkat mój spadł z konia i na miejscu się zabił. 
Wszedłem do pokoju, w którym leża ł; zastałem 
tam  mego ojca w niemej rozpaczy siedzącego 
obok zwłok. Unikałem od czasu naszego powrotu 
mego ojca bardziej niż kogo innego, gdyż rady
kalny k on trast, jak i istniał między charateram i 
naszemi, czynił mi bolesnem mimowolne śledztwo

w głębi jego duszy. Gdym się jednak zbliżył do 
niego, gdym stanął przy nim milczący i smutny, 
czułem, że między nami nastąpił związek, jaki 
nigdy pierwej nie istniał. Ojciec mój był prze
dewszystkiem bardzo szczęśliwym w swoich inte
resach, nieznał on ani trosk serca, ani chorób. 
Największem jego zmartwieniem w całem życiu, 
była s tra ta  żony, niemniej jednak zaślubił wkrótce 
moją matkę, a  wspomnienia uważnego i przeni
kliwego dziecka, jakiem byłem, przypomniały mi 
go takim, jak  dawniej, od chwili powtórnego jego 
wdowieństwa. Tym razem jednak owładła nim 
boleść — boleść starca , który dumę swą i na
dzieje widzi w nicość rozwiane i tem  bardziej 
cierpi, im bardziej duma ta  i nadzieje były po
ziome. Syn był najlepszym pozorem nabywania 
co rok nowych włości, aby zaokrąglić swe dobra. 
Jakież to smutne życie robić codzień to  samo, 
niemając wytkniętego celu. Mniej może godne są 
litości najtragiczniejsze zawody młodzieńca, niż 
to runięcie światowych rachub starca.

Głęboki smutek mego ojca wzbudzał we mnie 
silne rozczulenie, które dało początek nowemu 
jego uczuciu, uczuciu, które wzrastało i ustalało 
się wbrew gorżkim uwagom, jakie mu nastręczała 
obecność moja. Gdyby nie litość moja dla niego 
będąca pier wszem wrażeniem, jakiego doznawałem, 
byłby mnie żywo dotknął w pierwszych miesią
cach po zgonie Alfreda, rodzaj boleści, jaką na
pełniała mego ojca m yśl, źe musi przenieść na 
mnie [dziedzictwo swego starszego syna, a tem 
samem przyznać mi pewną wagę. Począł on zaj
mować się mną prawie mimowolnie. Każde za
niedbane dziecko, któremu przypadek nadał pier
wsze miejsce, pojm ie, co chciałem powiedzieć. 
Zwolna niezwykła moja uległość jego życzeniom, 
cierpliwość i przywiązanie, jakie mu okazywałem,

pozyskały go dla mnie i odtąd dokładał usiłowań, 
aby mnie usposobić, pomimo moich niedoskona
łości, do zajęcia godnie miejsca mojego brata. 
Począł on radować się z zamiaru ożenienia się 
mojego z B ertą i postanowił — o czem niemy- 
ślał póki chodziło o Alfreda — zamieszkać wspól
nie zemną i swoją przyszłą synową. Owa czułość 
moja dla n iego , czyniła mnie tak  szczęśliwym, 
jak  nigdy jeszcze nie byłem od mego dzieciństwa. 
Dodać należy, źe zachowałem słodką iluzyę mojej 
miłości dla Berty i gorące pragnienie być przez 
nią kochanym.

Od śmierci Alfreda sposób jej postępowania zemną 
stawał się zimniejszym, trzym ała mnie do pewne
go stopnia w oddaleniu od siebie. Co do mnie. 
podwójny sobie zadawałem przymus, przymus, 
jaki mi nakazywała delikatność i cześć naturalna 
dla pamięci mojego b ra ta , oraz troska, że bru
talne moje słowa wywarły niekorzystne wrażenie 
na umysł młodej dziewczyny. Lecz owe szranki, 
jakie ta  obopólna powściągliwość stawiała między 
nami, tem bardziej mnie poddawały pod jej pa
nowanie; cóż bowiem szkodzi, źe przybytek jest 
próżny, jeżeli zakrywająca go osłona dość wy
daje się gęstą? Dusza nasza tak  potrzebuje za
gadek i niepewności, aby zachować [owo wątpie
nie, ową nadzieję i tę  władzę wysileń, które są 
żywiołami naszego istnienia, że gdyby cała przy
szłość, począwszy od ju tra , została nam objawio
ną, rodzaj ludzki bez wyjątku zajmowałby się 
tylko temi chwilami, które nas dzielą jeszcze od 
przyszłości. Niepewność jednego dnia, jakiby nam 
pozostaw ał, sprawiałaby jedynie bicie naszego 
serca. Rzucalibyśmy się na giełdę, aby nieutra- 
cić ostatniej możności spekulacyi, powodzenia lub 
zawodu; ujrzelibyśmy w owych dwudziestu czte
rech godzinach, otwartych jeszcze dla proroko

wania, arm ię politycznych wyroczni, przepowia
dających tę  lub ową kryzys. Wyobraźmy sobie 
stan , w jakimby się znajdował umysł ludzki, 
gdyby wszystkie kwestye były rozwiązane, prócz 
jednej, k tóra aż do końca dnia dawałaby pole 
do wszelkich przypuszczeń i sporów. Sztuka i fi 
lozofia, lite ra tu ra  i umiejętność czepiałyby się 
jak  pszczoły owej jedynej kwestyi, ukrywającej 
jeszcze słodycze niepewności, a  ich usiłowania po
tęgowałyby się tem bardziej, że trwanie tej ros- 
koszy ograniczałoby się do zachodu słońca. Na
sze popędy, nasza działalność duchowa nie więcej 
mogą się zgodzić na widok przyszłego unicestwie
nia, niż serce nasze na to, aby nie biło, a mu- 
szkuły nasze na to, aby przestały funkeyonować.

Otóż B erta owa isto ta jasnowłosa i eteryczna, 
której myśli i wrażenia były dla mnie zagadką, 
owładnęła mną wobec nużącej przejrzystości, 
innych mnie otaczających, jak  ową jednodniowa 
niepewność, jak  przypuszczenia, które m ają pozo
stać problematycznemi aż do zachodu słońca. 
Wszystkie siły zwarte i ściśnięte moją natu rą  
rzucały się w ten jedyny pozostający im upływ.

I powiodło jej się wzbudzić we mnie wiarę, źe 
jej nie jestem  obojętnym. Pomimo źe nie wyzby
wała się nigdy tonu żartobliwego i uśmiechnię
tej wyższości, wszczepiła jednak we mnie rozko
szne przekonanie, żem jej potrzebny, że wtedy 
tylko jes t zadowoloną, kiedy jestem  przy niej, 
naginając się do kaprysów jej wesołej tyranii. 
Żwodzić nas, to tak  mało kosztuje kobietę. Słowo 
nieodpowiedziane, niespodziewane milczenie a na
wet poryw swawoli, wymierzonej przeciw nam, 
wystarcza, aby nas na długo upoić jak  haczysz. 
Cały ogół niedostrzegalnych oznak przekonywał 
mnie, źe niezdając sobie z tego sprawy, dawała 
mi zawsze pierwszeństwo przed moim bratem  i

źe tylko dum a, iż ją  wybrał człowiek grający 
świetną rolę w świecie towarzyskim, olśniła ją  
do tego stopnia, iż nieświadoma i niezdecydowa
na— jak  większa część dziewic — była w błędzie 
co do swoich uczuć. Żartowała ona sama z swo
jej próżności i ambicyi. W  jednym punkcie atoli 
widziałem jasno. Mówiłem’ sobie, żem odzie
dziczył wszystko, co czyniło z b ra ta  mego dobrą 
p arty ę , prócz darów osobistych. Lecz po co to 
jasnowidzenie? Nasze najsłodsze iluzye są to 
po największej części iluzye dobrowolne, podo
bne do tych błyszczących efektów, jakie sprawia
ją  kolory, które, wiemy że są tylko wynikiem 
świecidełek i szkła tłuczonego.

Ślub nasz odbył się w osiemnaście miesięcy 
po śmierci Alfreda w zimny, jasny poranek kwie
tniowy, gdy słońce walczyło jeszcze z mrozem. 
Berta w białej sukni jedw abnej, ugarnirowanej 
w blade liście, hamonizujące z bladymjjpołyskiem 
jej włosów i z jej cerą, wyobrażała jakby ducha 
tego wiosennego poranku.

Ojciec mój okazywał się być szczęśliwszym niż 
mógł nim być kiedykolwiek, pewnym będąc, że 
to małżeństwo wywrze pomyślny wpływ na mój 
charakter i uczyni mnie dość praktycznym i po
dobnym do innych, abym mógł zająć stanowisko 
w świecie. Miał on wysokie wyobrażenie o takcie 
i zręczności Berty i niewątpił, źe potrafi ze mnie 
zrobić co zechce. Miałem dwadzieścia jeden la t i 
byłem szalenie zakochany. Biedny ojciec! Pieścił 
on się tą  nadzieją przeszło rok po naszem m ał
żeństwie i nie u tracił jej jeszcze, gdy paraliż 
oszczędził mu ostatniego zawodu.

IV.
Skrócę dalsze opowiadanie dziejów mego życia, 

nie zajmując się już, jak  do tąd, analizą moich



P. M. Toroaiewicz wystąpił z następującemi inter- 
pelacyami: a) czy Koło polskie-nie robiło jakich usi
łowań prsy obecnym składzie Izby celem uzyska
nia ustawodawczego zabezpieczenial tych praw, 
które w drodze administracyjnej tylko otrzymaliśmy, 
a mianowicie co do języka krajowego w szkołach 
i urzędzie i czy ta sprawa stoi na porządku dzien- 

, * mym Koła ? b) Czy w ogóle robiono jakie ze atro- 
• ny Kola usiłowania, celem uchylenia ustawy, która 
postanawia, że od gorzelń mających objętości 45 
HI. albo 35 HI. należy się opust wtedy tylko, je
żeli są pędzone na imię właścieiela?

P. Onyszkiewicz odpowiedział na pierwszą inter- 
pelacyę, że w obecnych warunkach sprawy tej 
Koło poruszać nie może. Dla drugiej sprawy usta
nowiono osobną komisyę, która jeszcze nie przed
łożyła rezultatu swoich studyów.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania przyjęło zgro
madzenie jednomyślnie następującą rezolucyę: 

Przyjmujemy do wiadomości sprawozdanie p. de
legata, dziękujemy mu za szczere jego chęci 
gorliwą pracę, dajemy mu zupełne zaufanie i uprą 
szumy, aby w swej pracy nadal nie ustawał.

icznaf

CZAS z  Środy 13 Października IB80.

Wiedeń 11 października. Król i Królowa 
Sascy przybyli do Wiednia onegdaj, wczoraj zaś 
oboje Księstwo Rumuńscy. Książę Karol przyj
mował w ciągu dnia bar. Haymerlego, z którym 
miał dłuższą naradę.

— Z Opawy donoszą do Polit. Corr. o przy 
gotowaniach na Szląsku na przyjazd Najj. Pana. 
D. 17 b. m. na granicy Szląska, w otwartem polu, 
złożony będzie hołd Cesarzowi, podobnie jak to 
urządzono na granicy Bukowiny. W celu ostate 
oznego ułożenia programu, bawi obecnie w Wie 
dniu szef krajowy Summer.

— Czytamy w Wiener Abendpost: „Najj. Pan 
najwyższem postanowieniem z dnia 25 września 
b. r. raczył najłaskawiej zezwolić, aby niemieckie 
rządowe gimnazynm niższe w Fradze, tudzież dru
gie czeskie rządowe gimnazynm realne w Pradze, 
zostały uzupełnione przez stopniowe tworzenie 
wyższych klas gimnazyalnych, żeby założono w Pra
dze nowe niemieckie i nowe czeskie niższe gimna- 
zya rządowe i żeby oba te zakłady otwarto w roku 
szkolnym 1881/2 ze wszystkiemi 4 klasami; dalej, 
żeby gimnazya komunalne w Reichenau i Młodym 
Bolesławiu (Jungbunelau), począwszy od r. 1881, 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego przyzwolenia po
trzebnych kredytów, objęte zostały w bezpośredni 
zarząd państwowy."

Roftya.
Według słów Kijewlanina, sąd okręgowy w Czer

nichowie^. 23 września zakończył ciągnącą się 
przez dni ośm rozprawę sądową o systematycznćj 
kradzieży lasu rządowego w leśnictwie zwanem 
„Browary.® Las ten, zajmujący przestrzeni około 
20,000 dziesięcin (35,000 morgów), przez ciąg lat 
7 był jawnie rabowany i niszczony przez rozmai
tych przemysłowców będących w zmowie z urzę
dnikami leśnictwa. Szkody ztąd poniesione otak
sowano na 293,149 rsr. Sprawa ta w właściwym 
czasie zajmowała całą uwagę publiczności w ki- 
jowskićj, ezen ichowskićj i innych sąsiednich gu
berniach, tak % powodu olbrzymich strat ponie
sionych przez rząd, jak też z przyczyny śmiało
ści i zuchwalstwa, towarzyszących niszczeniu la
su, który w ciągu lat 7 rąbano, wywożono i sprze
dawano publicznie z wiedzą dozorujących urzędni
ków, którzy oczywiście zyskiwali na tem krocie. 
Sąd okręgowy miał prawo wydawać wyroki tylko 
na csoby prywatne, zamieszane w tćj sprawie, 
urzędnicy zaś będą sądzeni osobno przez główny 
trybunał charkowski, z udziałem sędziów przysię
głych. Wszystkich podsądnych w akcie oskarże
nia prokuratora sądu okręgowego było 37, któ
rych podzielono na dwie grupy, mianowicie: prze
mysłowców właścicieli i ich komisantów. Między 
podsądnymi było tylko trzech prawosławnych a 
reszta żydzi. Sąd uznał winnymi 16 podsądnych 
a 11 uniewinnił. Oprócz kar kryminalnych zło
dzieje lasu skazani zostali na znaczne kary pie
niężne. I tak Josel Szapira ma zapłacić rządowi 
100,561 r. 41 kop., Abraham i Zelman Zejlikowi- 
oze po 37,068 r. 60 kop., Abraham Loskin 12,294 
r. 83 kop., asesor kolegialny Mikołaj Gołowaczew 
21,291 r. 2 kop., Szul Szapira 253 r. 80 kop., 
Szloma Pergamenszczyk i Zelman Arensztain po 
3339 r. 9 kop., Abel Wołow 4017 r. 60 kop., Me- 
jer Prużyn 1130 r. 40 kop. Szmul Mockin 167,380 
r. 40 kop., Icek Dolczyn 76,275 r. 75 kop. Aron 
Mockin 2130 r., Ghaim Szifryn 3,963 r. 60 kop., 
Litman Churczya 37,581 r. 34 kop., Wigdor El- 
kowicz 3291 r. 32 kop., Abraham Limanów 2538 
r. 34 kop. i Herszko Szklar 2771 r. 43. kop.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 12 października.

Zegar na wieży ratuszowej w rynku będzie 
przez kilka dni naprawiany. Koboty około niego roz- 
poczsą się jutro. Donosimy o tem, aby publiczności 
nieświadomej przyczyny, dlaczego zegar ten godzin 
bić nie będzie, nie dsć powodu do zażaleń.

— Na pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłał Wydział 
powiatowy w Trembowli na ręce prezydenta miasta 
Dr Zyblikiewicza kwotę 15 złr. którą złożyli: X. Kar- 
nicbi z Ło;zmowa 1 złr,, radni gminy Podhajcsyki 
3 zł?., p. Feisrel Sommerstein z Darachowa 1 złr, 
p. Łukasz Rogalski z Chmielówka 10 złr. Nadesłana 
kwota została zł, żoną w Kasie Oszczędności na ksią
żeczkę I. 40151.

— Hr. Artur Potocki ofiarował krajowemu Towa
rzystwu rybackiemu w Krakowie 100 złr. na wyda
wnictwo broszury „O imiennictwie rybiem nad po- 
szczególnemi wodami Galicyi®, tudaież 10,000 ikry 
łososio-pattąga.

— Niemal na wszystkich ulicach miasta; naszego 
musiano rozkopy w, ć na wielu miajscłch bruk i od 
krywać rury gazowe, gdyż te w spojeniach swoich 
przepuszczają gaz, żywiczna bowiem powłoka tych 
spojeń uległa uszkodzeniu po wielu latach.

— Dziś przed 10 tą rano zm ądzca domu p. Gótza 
przy ulicy Kapucyńskiej pod L. 3 i 4 zażądał po
mocy straży pożarnej, gdyż z jednego z kominów 
wydobywał się silny dym. Straż przybywszy na miaj- 
sse przekonała się, że nie groziło żadne niebezpie 
czeństwo.

— We czwartek ma się cdbyć w sali hotelu Sas
kiego pierwsze przedstawienie olbrzymiej Dioramy 
prof, fizyki A. Koslowskiego. Przedstawienia owej 
Dioramy budziły, jak  się dowiadujemy z mnóstwa o- 
eenień d Jeniksrskich, równie w Niemczecb|jak zagra 
nicą, jak największe wrażenie. ,Nie są one tylko 
czczą rozrywką, ale zapoznają widza s szczegółami 
mianowicie z dziedziuy geografii, które uzmysłowisją 
bardzo plastycznie podróż około świata. Między in- 
nemi ma być wielce sajmującem przedstawienie su 
stro-węgierskiej wyprawy podbiegunowej w r. 1872 
—  1874. Słowem,jak się dowiadujemy z dzienników, 
dostarcza Diorama tyle przedmiotów nie tylko dla 
oka, ale i dla wiedzy, i tak wysoko wszędzie jej za 
lety były podnoszone, że nie wahamy się zachęcić 
pulbliczncść do liczsego udziału w tem nieznanem u 
nas widowisku.

— Dziś kończy się dwutygodniowy jarm trk święto- 
mich&lski w Krakowie.

-  Umarła tu dziś wdowa nazwiskiem Modzelew
ska, zostawiając troje dzieci małych bez utrzymania 
Zwracamy uwsgę inity tucyj i osób dobroczynnych, bo 
może zechcą się zająć losem tych sierót. Gdyby na 
pierwsze ich potrzeby chciał kto ofiarować jaki da
tek, Administracya Czasu chętnie przyjmie pośredni 
ctwo. Dzieci te obecnie mieszkają przy ul. Ogrodowej 
N. 144.

- Dziennik rozporządzeń dla miasta Krakowa 
ogłasza że z powodu iż z d. 1 stycznia 1881 rofcn 
rozpocayna się nowa kadeneya sędziów przysięgłych, 
wyatamjną będzie w III wydziale Magistratu począ
wszy od 15 aż do 22 b. m. lista osób powołanych 
na urząd sędziów przysięgłych, celem przejrzenia jej 
i ewentualnie wnoszenia reklamacyi.

— W przyszły poniedziałek d. 18 b. m. odbędzie 
się w gali redutowej 2gi wieczór muzykalny dla człon
ków Towarzystwa Muzycznego.

— E a l w a r y a  10 października.
Dzisiaj obchodził tu O. F.rmin Czepiel Definitor

zakonu O. O. Bernardynów jubilacyę 5 0 -letniego 
kapłaństwa w gronie swoich współbraci, przy współ 
udziale licznie zgromadzonego ludu z okolicy. Ju
bilat urodsił eię jeszcze w zeszłym wieku w rokz 
1795 w Myślenicach, liczy więc dziś 85 lat. W pó
źniejszym już wieku bo w 35 roku swego życia zo
stał na kapłana wyświęcony, s  przecież doczekał się 
złotego ślubu z k; ścLłtm. Jub.l-ta wyprowadził z je
go mieszkania tak zssnej Rezydencyi u grobu 
Matki Boskiej w Kalwaryi O. Marcelli Korzeniowski 
kustosz klasztoru do kośckła, gdzie Jubilat odśpie
wał uroczystą sumę, podczas której grała orkiestra 
klasztorna. Katanie wygłosił O. Stefan Podworski, 
który przytoczywszy niestóre szczegóły z życia Ju
bilata, zachęc ł zgromadzonych wiernych z okazji u- 
roczystoaci, by ludsi starych pokrytych siwym wło
sem szanowali, dalej by dzieci podeszłych rodziców 
na starość wspierały. Po mszy św. udzielił wszy
stkim Jubilat błogosławieństwa zwykłego na sekun- 
dyeyach. Rzadkością jest to, że Jubilat pomimo swe
go wieku cieszy się prawie zawsze czerstwem zdro
wym.

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 złr. 
na szkołę w Majdanie w powiecie Kamionkowskim.

- Adwokaci lwowscy chcąc uozcić kolegę swego 
Dr Malinowskiego z powodu fandacyi jego stutysię
cznej, dali dlań w sobotę ucrię, na której zabierali 
głosy pp. Madejski, Kabat, Smolka i inni.

- Cesarzewicz Rudolf przybył w niedzielę do Mo
nachium.

— W Warszawie przedstawiono komedyę Bałuc
kiego Krewniaki * wielkiem powodzeniem na jubile
uszowy benefis paui Mazurowskiej.

— Marcelina Sembrich - Kochańska przybywa do 
Warszawy w listopadzie. Znakomita śpiewaczka zaan
gażowaną zostiła na dziesięć występów zs snmę 68C0 
rubli. Śpiewać ma w Cyruliku Sewilskim, Luna
tyczce, Rigolleto, Marcie i w Duchu wojewody. 
W warszawskiej oparzę wystawiano obecnie Kopciu 
szka Rossiniego. Główną partyę kobiecą wykonała 
wielce utalentowana śpiewaczka panna Helena Her 
man z ogromnym sukcesem.

— Donoszą z Oiomuńca, że d. 9 b. m. w sądzie 
powiatowym w Mogilnicy oskarżony Macał strzelił z pi 
stoletu do bednarki Perzyny, gdy ta miała zeznania 
swe przeciw niema stwierdzić przysięgą. Kula utkwiła 
w grubych fałdach sukni, nie zraniwszy ciała,

— W nocy 8go b, m. nieznani ludzie oderwali nieda
leko Spanda wy jecnę szynę na kolei żelaznej, w skut 
ku esego lokomotywa spadła z grobli a bliższe wa
gony obaliły się i uszkodziły. Prócz potłuczenia, ż* 
den z podróżnych i ze służby nie poniósł większego 
uszkodzeni®.

— O zzkończeniu passyjnyeh przedstawień w 0- 
bergmergjju, telegrafują do jednej z gSzet berlińskich 
Finis bonus laudabile totum. Cudowne powietrze 
sprzyjało ostatnim passyjnym przedstawieniom. Jak 
zawsze, wieś napełniona cudsoziemcaaii. Aktorzy peł
ni jeszcze wprawdzie energii i zapału, fizycznie upa 
dają nas siłach. Mataryalay resultat przeszedł wszel 
kia oczekiwania; przedstawienia przyniosły dochodu 
przeszło 300,000 marek. Czy król Ludwik tu przy
będzie, jeszcze na pewno nie wi&domo. Bardzo popu
larnym był tu następca tronu niemieckiego. Całe dnie 
bywał na przedstawieniach. Żegnając się oświadczy! 
burmistrzowi, że nie jest w stanie określić wrażenia 
jakiego doznawał. Każdy Oberammergauczyk opowia
da z dumą i wzruszeniem, że następca tronu, mówiąc 
te słowa miał łzy w oczach.

Zawiadowca fcisknpstwa Fuldzjakiego koadjntor 
X. i : ahne umarł d. 9 b. m.

Dziennik paryski Evimment pisze: Komisarz 
policyi z dzielnicy hal, prowadzi śledztwo w sprawie 
nsder tajemniczej. Przed kilku dni,mi spostrzegli 
policyanci w ulicy 1’Arbre-seo człowieka, który się 
skrył za studnią i widząc i eh zbliżających się ucie
kać począł. Puścili się więc za nim w pogoń i zdo
łali go ująć po rozpaczliwym oporze. W komisarya- 
cie policyi znaleziono przy nim trzy wytrychy, dya- 
ment do przerzynania szyb, z tuzin kluczów i wszel
kie przyrządy do włamywania się. Oświadczył on 
przy śledztwie, że się nazywa Bratchi i mieszka przy 
ulicy Mercier pod 1. 9. Gdy mu zspowieddsno że 
się w mieszkaniu jego odbędzie rewizya, zbladł i 
stracił przytomność. W mieszkaniu mniemanego Brat
chi znaleziono w kufrze paszport na imię Chrystyana 
Buch, liczącego lat 38, redsm z Lenk w tJzwajcaryi, 
którego rysopis zgadzał się całkiem z osobistością 
aresztowanego. Komisarz pomimo ścisłej rewizyi 
nie znalazł nic podejrzanego, lecz zauważył, że w 
chwili gdy miał już opuszczać pokój, aresztowany 
mniej był niespokojnym, i że często spoglądał na fi 
ranki nad łóżkiem. Wtedy przyszła szczęśliwa myśl 
komisarzowi, zbliżył się do łóżka, usunął podporę 
podtrzymującą firanki i nagle posypał się na niego 
grad dysmentów, których było nie mniej jak 60 sztuk, 
między któremi 15 wielkości bobu. Zapytany o po
chodzenie tych drogich kamieni, mówił, że w roku 
1875 był w służbie w „hotel d’Angleterre® w Nizzy 
i darował mu je  podróżny imieniem Dewidów, który 
sobie życie odebrał. Komisarz jednak niedał wiary 
temu tłomaozeniu i pozostawił posiadacza dyamentów 
w areszcie.

Dzienniki francuskie denoszą, że Aleksander 
Dumas pracuj8 nad nową sztuką, która ma być wy

stawianą wkomedyi francuskiej.
Zmarły w tych dniach Jakób Offenbach cier

piał od dłuższego czasu na reumatyzm, który doszedł
szy do serca, stał się powodem śmierci kompozytora. 
Offenbach w przededniu śmierci znajdował się w tea
trze „Varićtós® na próbie czytanej wodewilu napisane
go do współki z Blumem i Tochćm. W „Renaissance® 
studyowana jest właśnie operetka Offenbacha Belle 
Luzette, w „Varićtes“ Cabaret des Lilas. Oprócz te
go pozostawia w manuskiypcie operę komiczną p. t. 
Les contee d’Hoffman, która ma należeć do najuda- 
tnlejszyoh jego kompozycyj.

— Z przystani w Bordeaux przed tygodniem od
płynęła wyprawa naukowa francuska, której zadaniem 
będzie objąć w faktyczne posiadanie krainy, położone 
między Górnym Seneg&lem i Nigrem i tylko nomi
nalnie dotychcias pozostającej pod zwierzchnictwem 
Francyi, tudzież założenie tam kolei żelaznej. Major 
srtyleryi Borgnis-Desbordes jest dowódzcą towarzy
szącego wyprawie oddziału wojska i kierować bęazJe 
wszelkiemi robotami kemunikacyjnemi. Pcd rrzkaza

— Jedno i  czasopism algierskich donoBi, iż w mie
ście Bona OBiedlił się pewien przedsiębiorca francu
ski w zamiarze zaprowadzenia formalnego chowu lwów 
w przeciwieństwie do licznych owych myśliwych eu
ropejskich, którzy zrobili sobie rozrywkę i  tępienia tych 
zwierząt. W rzeczy samej „król pustyni® w ostatnich 
czssaoh stał się już prawie osobliwością w północnej 
Afryce, tak , że trudno go nieraz dostać pogromcom 
na zamówienia meraźsiyj i zwierzyców. Młode zaś 
Iwy, zrodzone w północnym klimacie, wyjątkowo tylko 
żyją dłużej, ginąc zwykła w pierwszych latach na 
fconanmcyę lab suchoty płuc. Wspomniony przedsię
biorca postanowił tedy z?,łożyć w odpowiednich wa
runkach klimatycznych stadninę lwią i w tym oilu 
nabył już trzy lw.ee i jednego samca, która pomie
szczone są w urządzonej stosownie jaskini,

Etykieta dworska w państwie Birmanii nie po
zwala, jak wiadomo, nikomu zjawić się prred monar
chą, bez zdjęcia poprzednio obuwia. Zwyczaj ten przy
jęty w ogóle przez krajowców, w niemałą rozpacz wpra
wia postów europejski h. W nsszym wie a u, w wieku 
obcasów a la Louis X IV , nikt bezkarnie nie zdejmuje 
obuwia, a zresztą niem&łem jest to upokorzeniem dla 
posła wielkiego państwa cywilizowanego. Dla pogo 
dzenia zatem wymsgsń ceremoniału z drażliwi ścią 
ciała dyplomatycznego, obecny król Thibso wymyślił 
bardzo ciekawy sposób. Odtąd dawać cn będiie au- 
dycnoye w sali umyślnie ns ten cel zbudowane; i no
szącej nazwisko „Foreign Office.® Na końcu sali wzno
sić się będzie olbrzymi baldachim, £,od którym za
siadać ma monarcha. Przed baldachimem zaś wzno
sić się będzie deska rzeźbiona, sięgająca aż po brodę 
posłom usadowionym za nią. Tym sposobem będą oai 
mogli zachowywać swoja obuwie, niepoptłniając zb o 
dni obrazy msjestalu, gdyż J. K. Mość ich obuwia wi
dzieć nie będzie. Koszta budowy tej sali wyniosły 
60,000 rupij.

W l a t f o m o i e l  p o l f e y j a e .  Sten* policyjna 
przytrzymała: Klemensa Skałkę za sprzeniewierzenie 
pieniędzy; Wojciecha Wita za kradzież fajki; Emilię 
Ciepłą za kradzież wstążki w sklepie, a nadto ode
brano od niej portmonetkę z pieniędzmi, paciorki d i 
modlenia i szalik, jak się zdaje, także skradzione; 
za pijaństwo 9 ósób.

W policyi złożono: Książkę „Wykład snów noc
nych®, którą wczoraj wieczór na Kazimierzu znalazła 
Mitry a Mamińska, służąca.

TEATR. We wtorek d. 12 października: Ko- 
medya konkursowa w 4 aktach przez M. Bałuckie
go : Krewniaki. — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztufe 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz 
llej da 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem otwarte oodzień od lOej do 6oj. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia l ig o  października pochmurno; termometr 
od 8*2 doszedł do 11*7 G, Barometr idzie w górę; <t. 
12go o g. 7ej rano stan jago był 749*8 ndllim., ićr- 
mosuetra 8*0 O. — Wiato? północno-wschodni.

We środę dnia 13go października: Ś. Edwarda 
króla w.

Wiadomości bibliograficzne.
Nr. 41 Przeglądu Lekarskiego zawiera: D o m a ń 

s k i e g o :  O kile (syphilis) układu nerwowego (c. d.); 
K o p f f a :  Ostry gościec stawowy (Polyartritis acu
ta). Sprawozdania z przypadków leczonych w szpi
talu Ś. Łazarza w oddziale Doo. Dra Pareńskiego w 1. 
1876—1880 (o. d.; Oceny i sprawozdania: Prof. Her
mana Oo h n a :  O piśmie, druku i rozwielmożnianiu 
się myopii; Sprawozdanie Dra Rydla (c. d )  G u t t- 
m a n n a .  Wiad mości pomniejsza; Odcinek: War -  
s c h a u e r a :  Pięćdziesiąty trzeci Zjazd przyrodników

lekarzy niemieckich w Gdańsku w r. 1880; O e t 
t i n g e r a :  Zapiski lekarskie ze stulecia XVI (dok.); 
Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiado
mości bieżące.

— Dziś wysiedl z druku Nr 3 Dziennika rozpo
rządzeń dla stół. król. m. Krakowa, za miesiące: 
lipiec, sierpień i wrzesień.

— Świeżo opuścił prasę zeszyt 10 Słownika ge
ograficznego wydawanego przez F. Sulimierskiego
w 8o str. 721-800) i zawiera wyrazy cd Cydar do 

Czeremoszu. Z obszerniejszych artykułów wymienia
my następne: Cytowiany, Czarnca, Czarne, Czarne 
morze, Czarnków, Czarnobyl, Czarnohorodka, Czarny 
Dunajec, Czarny Staw, Czartorya, Czechy, Czecswa, 

Czehryn, Czereja, Czeremosz.
Ostatni numer illustrowanego czeskiego Svieto- 

zoru zamieszcza bardzo sympatyczny życiorys Lu- 
cyana Siemieńsliego z doskonale trafionym portretem,
zdjętym z fotografii przez J. Mukarzowskiego. Tenże 

mi jego znajduje się mianowicie kompania saperów, ̂ nnmer zawiera także illustracye do znanej polskiej lu- 
dwie kompanie piechoty marynarki i cztery kompanie dowej pieśni o piszczałce.

wewnętrznych wrażeń. Ludzie znający się dobrze, 
mają sobie tylko to do powiedzenia, co się ze
wnątrz nich dzieje, wrażenia swe i uczucia odga
dują oni obopólnie.

Zrazu życie nasze było w calem słowa znacze
niu światowe.

Wróciwszy z nieuchronnej poślubnej podróży 
oddaliśmy szereg wizyt, wyprawialiśmy wspaniałe 
uczty i całe sąsiedztwo olśnione było blaskiem 
naszego domu, ojciec mój bowiem zachował na 
tę chwilę całą wystawę swych znakomitych do
statków. To dawało naszym gościom sposobność 
przyjrzeć się jak smutną odgrywam rolę jako 
dziedzic ogromnego majątku i mąż czarującej 
kobiety.

Nerwowe znużenie, jakie pociągał za sobą po
dobny tryb życia, fałsz i pospolitość, które mnie 
podwójnie raziły, raz jako obdarzonego władzą 
jasnowidzenia, powtóre jako człowieka pojmują
cego zwykłym zmysłem zewnętrznym, byłyby 
mnie przywiodły do szaleństwa, gdyby nie obo
jętność na wszystko co dotyczy kwestyj ogólnych 
i upojenie w jednym skupione przedmiocie, jakie 
towarzyszy zapałowi pierwszej miłości.

Dwie osoby świeżo połączone ślubnym węzłem, 
hojnie uposażone we wszystko, czego dostarczyć 
może bogactwo, odurzone od rana do wieczora 
wirem wielkiego świata, zapełniające rzadkie, po
zostawione im chwile samotne, nagłemi i ukrad 
kowemi objawami czułości, tak są przygotowane 
do wspólnego życia przez całą przyszłość, jak 
kleryk wstępujący do klasztoru— chociaż wręcz 
przeciwną przynosi z sobą przeszłość.

Przez całe miesiące ruchliwego życia Berta była 
clla mnie nieprzeniknioną; myśli jej znane mi 
tylko były z jej _ słów. Podzielałem jeszcze z ogó
łem ludzi nieświadomość, czy to co mówię lub

czynię, miało szczęście podobać się jej, czekałem 
z niepokojem na jej życzliwe słowo i uśmiechowi 
jej przypisywałem przesadne znaczenie.

Dostrzegałem jednak pewną zmianę w jej po
stępowaniu ze mną. Nie raz okazywała mi pełną 
wzgardy oziębłość, unikała przechadzek lub obia
dów sam na sam, za czem tak tęskniłem. Zmiana 
ta  była dla mnie przedmiotem głębokiej troski; 
serce krwawiło mi się na myśl, że krótka chwila 
mego szczęścia zbliża się do kresu. Pomimo tego 
pozostawałem niewolnikiem Berty, lękając się u- 
tracić słabe odbłyski szczęścia, które wkrótce 
może zgasną na zawsze. Wyglądałem jeszcze o- 
statnich jego promieni, których wartość podwoi
łaby noc bliska, jaką przeczuwałem. Przypominam 
sobie, niestety! — mógłźebym kiedy o tem zapo
mnieć? — chwilę, kiedy mnie ta  nadzieja opu
ściła, kiedy troska, jaką mi sprawiała wzmagająca 
się oziębłość Berty, stawała się prawie rozkoszą 
dla mnie, ilekroć zwracałem się myślą ku niej. 
Podobnie żałuje paralityk ostatnich cierpień, które 
poprzedziły całkowitą bezwładność jego członków.

Po smutnym wyniku choroby mojego o jca , 
w ciągu której zbytecznem byłoby mówić, że ży
liśmy zdała od świata i pozostawieni samym sobie, 
właśnie wieczorem w dniu jego śmierci, zasłona 
kryjąca przedemną duszę Berty, zasłona, której 
zawdzięczałem że w obec niej jedynie nie były 
mi obcemi wątpienie, nadzieja i tajemnica, owa 
błogosławiona zasłona rozdarła się nagle. Po raz 
może pierwszy odkąd miłość moja zbudziła się 
do niej, miłość tę neutralizowało we mnie uczucie 
innej natury.

Czuwałem przy łożu śmiertelnem ojca, byłem 
świadkiem ostatniego jego tak wymownego spoj
rzenia na zmarnowany skarb życia, odczułem o- 
statnie wrażenie czułości, jakie na nim wywarło

tyralierów senegalskich, razem 700 osób.

uściśnienie mej ręki. W tem zetknięciu się ze 
śmiercią, jakże się łatwo zapomina o innej mi
łości ? Wtedy wszelkie nasze stosunki z żyjącymi 
zacierają się w obec uczucia silniejszego węzła 
z grobem, w obec najwyższego objawu naszego 
wspólnego losu.

W tem usposobieniu umysłu wszedłem do salo
niku Berty. Siedziała ona na pół leżąc na kanapie, 
odwrócona plecami do drzwi. Bogate zwoje jej 
jasnych włosów, wijące się około jej śnieżnej i deli
katnej szyi, spadały poza poręcz kanapy. Zamykając 
drzwi za sobą poczułem dreszcz w sobie i do
znałem uczucia, że jestem sam i nienawidzony, 
uczucia bardzo jeszcze nieokreślonego, równie 
jednak silnego jak przeczucie. Wiem, jak wyglą
dałem w tej chwili, gdyż widziałem odbicie siebie 
w myśli Berty, gdy podniosła na mnie swój wzrok 
przenikliwy i wpatrzyła się we mnie głęboko. 
Dla niej byłem nędznym wizyonaryuszem, nawie
dzanym w biały dzień przez mary, drżącym przed 
powiewem wiatru, któryby zaledwo liść poruszyć 
był zdolny, niedostępnym dla zwykłych pragnień 
ludzkich.

Patrzyliśmy sobie oko w oko i sądziliśmy się 
nawzajem. Straszna chwila rozczarowania nade
szła dla mnie. Przekonałem się że dawniejsze cie
mności osłaniały tylko próżnię. Począwszy od owe
go wieczora przez opłakany szereg lat następnych, 
czytałem jasno w tej mętnej duszy. Przekonałem 
się, że były tam tylko nędzne fortele, gdzie są
dziłem że spływają się wytworna delikatność i 
świetny umysł z ukrytą czułością; widziałem że 
przelotna próżność młodej dziewczyny, stała się 
w zamężnej kobiecie systematyczną kokieteryą, za
starzałym egoizmem, widziałem że wstręt i anty- 
patya zamieniły się w nienawiść i dziką namiętność 
szukającą sposobności dręczenia mnie, aby wy

wrzeć na mnie swą zemstę, Berta bowiem chciała 
się mścić, gdyż i ona zakosztowała goryczy roz
czarowania. Wyobrażała*sobie, żs moje ślepe przy
wiązanie, uczyni biednego poetę niewolnikiem dla 
którego prawem we wszystkiem będzie jej wola. 
Przez pryzmat negatywnej natury i! pozbawiona 
rzec można, wyobraźni, brała ona za słabość mo
ją delikatność i czułość. Licząc na ową słabość, 
któraby jej była zapewniła panowanie nademną, 
spotkała się nagle z niepokonaną siłą. Nasze o- 
bopólne położenie odwrotną przybrało postać. Przed 
ślubem ujarzmiała mnie, będąc dla mnie zagadką. 
Ja sam wyidealizowałem sobie ową nieznaną oso
bistość, przed którą drżałem, jak gdyby była istnia
ła w rzeczywistości. Teraz gdym przeniknął jej 
tajne powody, gdym odgadł nędzne rachuby, któ 
re poprzedzały każde jej słowo i każdy jej czyn, 
doprowadzoną została do bezsilności, gdyż żadna 
sprężyna jaką chciała poruszyć, nie miała już na 
mnie wpływu, i jedna jej już tylko pozostała wła 
dza, władza wpajania we mnie niepokonanego 
wstrętu. Pragnienia światowe, próżność, wszystko 
słowem co mogło podniecić ciasny jej umysł, po
zostawiało mnie jakby z lodu, a wpływów pod ja- 
kiemi mógłbym zadrgnąć, nie pojmowała nawet.

W istocie ta kobieta była do pożałowania, że 
miała takiego męża. Było to zresztą zdanie po
wszechne. Osoba pełna blasku i wdzięku jak Ber
ta, która wszystkich umiała czarować uśmiechem, 
która się świetnie przedstawiała na balu, która po
siadała ów dar żywej i łatwej odpowiedzi, wystar
czający aby każdej pięknej kobiecie zapewnić sła
wę dowcipu, musiała zdobywać sobie sympatye na 
karb chorowitego męża, zagłębionego w myślach, 
milczącego, którego wielu nazywało idiotą. Służba 
nawet nasza zwracała ku niej swe uszanowanie i 
przywiązanie. Ubolewali nad nią, nie dla tego aby

Sprawy sądowe.
S r a b o w  12 października.

Proces Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora 
Towarzystwa Zaliczkowego w  Krakowie o

przeniewierzenie i  oszustwo.
Przewodniczący radca sądu kraj. p. Mi ku szew-  

s k i ,  sędziowie: radca sądu kraj. p. Gub 
k o w s k i ,  sekretarz sądu kraj. F e d e r  owic^ 
i adj trakt J e n  dl. Z. prokuratora p. Lipka,  
obrońca Dr Józef R o s e n b l a t t .

Do rozprawy nie stanęło trzech powołanych 
świadków, wniósł, więc obrońca wniosek odroczę, 
nia rozprawy, trybunał się jednak do tego nie 
przychylił, postanowił wezwać jeszcze raz świad- 
ków i rozpoczął odczytanie aktu oskarżenia, co 
zajęło wczorajsze i dzisiejsze posiedzenie. Akt 
oskarżenia obejmuje 30 arkuszy ; wyjmujemy 
z niego tylko nagie fakta zarzucone p. Kicińskie, 
mu, tok bowiem rozprawy dostatecznie je wyjaśni.

Otóż prokuratorya rządowa oskarża Józefa Ki. 
cińskieg) o to:

lj  że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie mając sobie powierzony weksel na 
500 złr. w. a. opiewający, przez Wiktora Soko- 
łowskiego na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
wystawiony, d. 21go czerwca 1875 w tem To- 
warzistwie eskontowany, takowy sobie przywła
szczył;

2) że jako kasy er Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie w styczniu 1872 przywłaszczył sobie 
kwotę 100 złr. w. a zapłaconą przez Mateusza 
Olssia na pokrycie wekslu;

3) że jako kasyer a później jako dyrektor To
warzystwa zaliczkowego w Krakowie m ijąc sobie 
powierzone fundusze tegoż Towarzystwa, z ta
kowych następujące kwoty sobie przywłaszczył; 
kwotę 10 złr. w. a. wniesioną przez Franciszkę 
Bulową dnia 30 stycznia 1872 na udział; kwotę 
40 złr. w. a. wniesioną 21 stycznia 1873 przez 
Franciszka Twardowskiego na udział; kwotę złr. 
10 w. a. wniesioną d. 29 września 1873 na udział 
przez Stanisława Bełcikowskiego; kwotę 38 złr. 
w. a. wniesioną przez Franciszka Michała Wyspiań
skiego na udział d. 25 lutego 1874 r.; kwotę złr. 
13 w. a. wniesioną przez Józefa Raciechowskiego 
d. 17 sierpnia 1874 na częściowe pokrycie wekslu 
na 150 złr.; kwotę 30 złr. wniesioną przez Mi
chała Mazurskiego d. 2 maja 1877 na częściowe 
pokrycie wekslu na 1500 złr.;

4) że jako kasyer, później jako dyrektor To
warzystwa zaliczkowego w Krakowie, w czasie 
od 1871 do 1877 włącznie z funduszów tego To
warzystwa przywłaszczył sobie następujące sumy:

а) w r. 1871 . . . . .  83 złr. 33 ct.
б) w r. 1873 .....................  100 „ — „
c) w r. 1874   670 „ — „
d) w r. 1875   303 „ — „
e) w r. 1876 .....................  120 „ — „
f)  w r. 1877 .....................  150 „ — »_

razem 1426 złr. 33 ct.
5) że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego 

w Krakowie z powierzonych sobie funduszów tego 
Towarzystwa przywłaszczył sobie dnia 14 wrze
śnia 1875 r. 800 złr.; dnia 24 września 1875 r. 
1000 złr.; tegoż dnia 20 złr. 50 ct.; a w lipcu 
1875 r. 101 zlr;

6) że w pierwszych dniach lipca 1875 r. kiedy 
jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w Kra
kowie w zastępstwie kasyera zdawał kasę Niko
demowi Lenczewskiemu kasyerowi, gdy tenże do 
czystej księgi kasowej przez siebie z brulionu 
przepisanej przez pomyłkę weksel Stanisława 
Szczurkowskiego na 200 złr. d. 1 lipca 1875 r. 
eskontowany zamiast jak w brulionie na 200 złr. 
w rozchód na 500 złr. wciągnąwszy, na podsta
wie tej czystej księgi kasowej, wykazującej stan 
kasy o 300 złr. mniejszy, kasę tę, a względnie 
gotowe pieniądze w kasie obejmował, korzystając 
z błędu i niewiadomości Nikodema Lenczewskiego 
w zamiarze wyrządzenia szkody Towarzystwu za
liczkowemu w kwocie 300 złr., nie tylko nie zwró
cił uwagi jego na tę zaszłą pomyłkę, lecz zatrzy
mując dla siebie kwotę 300 złr. zdał mu kasę a 
względnie gotówkę w kasie w tej kwocie, jaką 
ta czysta księga kasowa wykazywała, zatem o 
300 złr. mniej i przez te podstępne czynności i 
przedstawienia wprowadziwszy go w błąd, nara
ził go, a względnie jego prawonabywców na 
szkodę.

Przez czyny te dopuścił się Józef Kiciński, zda
niem prokuratoryi rządowej, częścią zbrodni sprze
niewierzenia, częścią zbrodni oszustwa.

(Dalszy ciąg nastąpi).

były między nami jakie otwarte waśnie, gdyż na
sza obopólna antypatya pogrążała się w milczeniu, 
lecz jeżeli pani często wychodzi i zdaje się uni
kać męża, nie jestże to dowodem, że nie może 
być szczęśliwą? Pan jest taki dziwny.

Jakkolwiek okazywałem się zawsze sprawiedli
wym i uprzejmym dla podwładnych, budziłem w’nieb 
tylko {litość połączoną z obawą i z nienawiścią 
prawie, gdyż rodzaj ten ludzi nie idzie za ogól- 
nem zdaniem ani za własnem przekonaniem, lecz 
sądzi ludzi jak sztuki monety, ceniąc najwyżej te, 
które mają obieg.

W końcu tak mało troszczyłem się o to, co ro
bi Berta, że było zadziwiającem dla czego jej nie
nawiść do mnie ciągle wzrastała. Zdradziłem się 
wprawdzie niekiedy mimowolnie z moją anormalną 
władzą przenikliwości. Gdy się przekonała że po
siadam dziwnie jasną świadomość jej myśli i za
miarów, zaczęła doznawać przestrachu. Dzień i 
noc myślała nad tem, aby się pozbyć zmory, jaka 
ją przygniata, zerwać nienawistny węzeł wiążący 
ją z człowiekiem, którym gardziła jak niedołęgą, 
a bała się go jak inkwizytora. Długo spodziewała 
się że życie jakie prowadzę, przywiedzie mnie sta
nowczo do samobójstwa. Zbyt byłem pewnym że 
jestem igraszką sił nieznanych, aby się targnąć na 
siebie. Gdy się wyczerpało jedyne gorące pragnie
nie mego życia/ żaden już poryw nie brał góry 
nad mojem jasnowidzeniem. Z tego powodu odsu
wałem od siebie myśl rozwodu, któryby niezgodę 
naszą uczynił publiczną.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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GospodarstwoM ndelłprzemysł. Rl*®?.."?,^
111-85 do 11-90 złr.; rzepak (aierp.-wrześ.) od 

K M k ł i _  1 9  T>ał(1i»ini>Tiifca I do — zir. — B 8 r 1 i n : pszenica żółta (lipiec-sier- 
K , a h o w  1 2  pażdziermka- pi0ń) 215--; żyto , spirytus loco 58-40; olej

Dziś odbyły się w Komitecie Towarzystwa rol-1 rzepakowy 5 3  80 -  -  Szcze c i  ^ :psMnica
niczego krakowskiego, wzmocnionego delegatami] , .  zb; ’ J , 7k 71 . . 1 : r/makowv 7 4 -—
Towarzystw okręgowych i zaproszonymi w tym ]**.*** ^ ^  ^  IŁ  ’• ■ - - - * : . - ■ »  - rłr . j |z ł r . ;  spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica

złr.; żyto — "— 1 złr. 5 owies —-—_złr.; spi
złr.; kukurudsa —' '

-•— złr.

celu znaczniejszymi cfiodowcami bydła, narady nad I [ 
uzupełnieniem ankiety lwowskiej na podstawie spe- 
cyalnych potrzeb Galicyi zachodniej. rytus 

pszenica
złr.; K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
I z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lirowa do 
Krakowa 96 cent.

Wiadomości
2  bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11  i 12go października.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy-1 P e s z t  9 października. (Targ zlotowy) 
nosił przeszło 1000 korcy, po większej części sa-1 Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna ożywio 
mej pszenicy; inne produkta szczególniej żyto w m e-Ina, cena wyższa.
wielkiej ilości dowiezione było. Ceny lubo niej Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-— 
wiele podniosły się, !przeeież z powodu spadku j— 12.10 na 80 kilgram. po 12.75 — 12.80 — 
rubli płacono po cenie wyższej od ostatniego | żyto na 70 —72 po 10-25 — 10-50; jęczmień na
targu. [62—63 kilo.po 7.50 9.50, owies na 41 — 43 kilog.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56"— dojpo 6.15 6.40; kukurydza na 74 kilog. po 7.90
62-— złp., żyto na 227 funt. od 48-— do 52 — — 8 .—  proso po 6 --------- 6  25; rzepak po 12.50
złp;, jęczmień na 202 f. od 30 —  do 35-— złp., — 12.75; Olej po 35--------35-50, spirytus po 31 75
owies na 138 f. od 17-— do 18-—  złp., proso 132.—  złr 
na 250 f  od 30 do 33 złp. 10 gr. | W r o e ł s w  9 października.

Z braku pruskich kupców, ruch i obrót r a  dzi |  Płacono za pszenicę starą po 21-90 marek, żyto
siejszym targu kleparskim były dosyć słabe, i gdy-j na 84 funt. po 21-— m., owies nowy po 13-50 m., 
by nie zakupna do Szląska i Morawy, targ byłby | rzepak na 100 fnt. netto po 23-75 m., olej po 
nie wielki. Ku końcowi targu ruch ożywił s ię j5 4 "5 0 m , spirytus w miejscu po 56 50 m., kukurn- 
przez zakupowanie na miejcowe potrzeby i dojdza  po 14'40.
Podgórskich młynów. Cena pszenicy i żyta pod
niosła się. Zyta poszukiwano do sie-ra dla po
bliskich dworów.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-70 do 11-25 złr., czerwoną od 11-— do 
11-70 złr., pszenicę białą od 11-—  do 11-80 złr., 
żyto piękne od 10 50 do 10-75 złr.,— poślednie 
od 10-25 do 10-50 złr., jęczmień piękny od 8  30 do 
8"60 złr., pośledni od 7-80 do 8-25 złr., owies 
od 6-40 do 6  80 złr., groch od 9-— do 10-50 złr., 
tatarkę od 8 -— do 8-50 złr., proso od 6  25 do 
7-25 złr., fasolę od 10-— do 13-— złr., jagły  od 
11*— do 11-50 złr., rzepak od 12-— 
koniczynę czerwoną od 42-—  do 46 
od 60*— do 75-—  złr.

Wschodzie. ̂ Czyż* spór "o angielskie,
w formie petycyi do obu Izb Rady państwa. nowo się teraz wywiąże?

Fakt, że sąd obwodowy w Chebie, (Eger), uchy- Jak  było do przewidzenia, zięć uarihaiaego |  C ^d o m n iem an ą, o ileby odłączenie
ił konfiskatę rezolucyj sejmiku karlsbadzkiego, Canzio został wypuszczony na wolność d.. 9 b. “ J -  y zech mocar9tw nie przyczyniło się do podiie- 
>dv przeciwnie sąd krajowy wiedeński konfiska-ja nazajutz Oaz. uffictdle ogłosiła amnestyę d l a j S .  Eur0Dy na dwa wrogie sobie obozy. Zgoda 
te te zatwierdził, służy dziennikom wiedeńskim uczestników zajść w Genui, mepodoba bowiem by- * ^  cp y do ogóinej zagady przymusowej, ale
za przedmiot dyskusyi, w której wychodzą na jaw jło  ttwolnić tylko przywMzey rimhu republiktósfae- 1  ł^P ^  ogowych; bo co do
wprost sprzeczne z sobą zapatrywania. Podczas go, a jego towarzyszów trzymać dłużćj w wię nie naradzaly się mocarstwa między

.  W w v rn tn  anrln r.łinh-1 .iom n  I v .  > * .  *  ___ Anta m nr7,55

N A U f i B Ł & N K , (1910 33 40)

M a t t o u ł e g o  G l e s s h i l W e r

najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy
jest do nabycia

1 h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r 
n i a c h  i r e s t a u r a c j a c h

P A S T Y Ł K .I  na trawienie i  piersiowe.
d o ’l2T25J złr!*|Własno składy: W W i e d n i u  Mazimilianstrasse 5 

w B u d a p e s z c i e  Pranz-Josefsplatz 3.

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z d. 31 sierpnia
1880 roku w y n o sił................ złr. 1,603,428 e. 46 lj% \

W miesiącu wrześniu wpłynęło
W kładek................................... . . złr. 50,419 c. 72 V3

Razem złr. 1,653,846 o. 19
We wreśniu 1880 r. wycofano 

wkładek z a ...................................złr. 33,216 c. 60
Stan wkładek z końcem września 

1880 r o k u ................................złr. 1,620,629 c. 59

I PRZEGLĄD POLITYCZNY

Komitet ośmnastu komisyi podatku gruntowego 
przystąpił w sobotę do obrad nad operatem sza 
cunkowym dla Szlązka. W dłuższej dyskusyi ógól 
nej rozprawiano najprzód o stosunkach ekonomi 
cznyeh tego kraju, a następnie rozpoczęto dysku 
syę szczegółową nad taryfą dla pól ornych. Wczo 
raj zaś ukończono pierwsze czytanie.

Wiener Allg. Ztg  pisze pod dniem 9 b. m 
„W centralnej komisyi regulacyi podatku grunto 
wego wydarzył się, jak  nam donoszą, epizod na 
stępujący: Kraje alpejskie Karyntya, KramaW i e d e ń  11 października. .   v-    . . .

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskichjStyrya uskarżają się, jak wiadomo, na zanadto 
1 bukowińskich 1314, węgierskich S020, niemieckich | wysokie taryfy i żądają albo odpowiedniego pod 
423; zameldowanych kontamaoyjnyoh na środę 997;|wyższenia taryf winnych krajach, albo też zmże- 
razem 3754 sztuk. jnia swoich taryf. To ostatnie jest jednak memo-

Płaeono galicyjskie i bukowińskie woły stajenne 581 żliwem z piwodu, że termin do reklamacyi już 
do 60 złr; węgierskie 65 do 61 złr.; niemieckie 55 [upłynął. Ze względu, że także kontyngensowanie 
do 60 złr. [już jest uchwalonem, nie byłoby sposobu ulżenia

J. Krzysztofowie W. Amirowicz <6 K. Schels ciężaru krajom alpejskim. Zażalema tych krajów 
Cafi StierUcJe. [uważa jednak rząd za uzasadnione, toteż central

Ina komisya proponuje jako jedyną możliwą dro-
|  gę wyjścia, aby w tej sprawie przedłożono Radzie

W fe M c ń  10 października. [państwa osobny projekt ustawy. Ze jednak wnie-
A  O k o w i t * .  Na naazem targowisku cena znów gienie taWeg0 przedłożenia pociągnęłoby za sobą

nieco się podniosła; not. 84- złr. [nową zwłokę w regulacyi podatku gruntowego
P e s z t ,9 pażdz. : 31*75—38- sir. W ro c ław ,J :e8t rzeczą oczywistą.0

9 pażdziern.: w miejsou56 50mrk. żądano, na pażdz. | w  listopadzie odbyć się mają w Salzburgu kon 
55-50 ofiarow. —- S z c z e c i n ,  9go pażdz.: w miej-1 ferencye biskupów austryackich w celu naradzenia 
zeu 67-80 rark., na pażdziern. 57- 0 mrk., na paż-|g| .  nad teiD( jakj0 kroki należałoby poczynić 
dziemik-list. 65-60 mrk., na kwiecień maj 56-30 mrk.[w C0jn ngm,ięCja złych skutków obowiązującyc 
Ber l i n ,  9go piżdzkm.: w miejscu 68 80 mrk., n s L staw szkolnych. Kardynał Kutschker, jak donosi 
pażd*. 58 40 mrk., na pażd.-listopad 57-50 mrk., na! Taqllatt, po długim oporze miał się wreszcie zgo- 
kwiecitńmaj 58-10 mrk. — P a r y ż ,  9go pażdz.: a&[dzjA aby kwestya zmiany ustaw o szkołach lu- 
ton miesiąc 63-50 frk., na listopad 62-76 frk,na grudz. [ Nowych wziętą była na konferencyach pod obrady 
6 2 -5 0  frk., na styczeń-kwiecień 60 60 frk. |] ecz pod warunkiem: 1) że wszystkie kwestye

M a fia . Wiedeń, 10 paździer.: za 100 kilo a dworca J polityczne, narodowe i językowe będą wykluczone ; 
z cłem 20-50—20-75 złr. — T ry  est, 9go pażdz.: sa U ) że episkopaty czeski i tyrolski szczegółowych 
100kilo bes cła 14-50-— •— złr. Brema,  9 pażdz.: | gwych żądań i spraw krajowych nie wniosą na 
za 50 kilo 11-15sark.—H am burg , 9 pażdz.: w miej-|tyCh konferencyach, lecz takowe będą odrębnie 
scu l i - — mrk., na pażdz 11-— mrk, na listop.-gruds, [ traktowane i ewentualnie drogą petycyi wniesione 
11-30mrk.—• A n t we r p i a ,  9go pażdz.: sa 100 kiloMo rządu; 3) że unikać się będzie uczynienia wmo- 
28-25 frk.— Nowy J o r k ,  9g® pażdz.: sa gaionęjgkn 0 zniesienie ustawy państwowej o szkołach 
12 ot. psp., w F i l a d e l f i i  12 ct. pap.

całych sił tureckich. Do tego biegunka i gorącz
ka wybuchłe w szeregach wojska czarnogórską 
go zmusiły Księcia do odwołania wczoraj części 
wojska i rozpuszczenia jej do domu. Jak  donoszą 
I  J PaZ C arl. szpitale czarnogórskie są przepel-

li.
wiauomosci oparte są nietyle na £*■

Teraz zać zspi1 ktach ,u i  iż po-

że N a t o m i a s t  kardynał przyobiecać miał, że poprze gresie berlińskim mianowany został posłem tr&n 
S óśbe o zmianę pewnych przepisów ustaw szkol- cuskim w Atenach, po opuszczeniu tój posady przez 
nvch  które p rzeszk ad zają  czynności nauczycieli |  Michelsa.
r/lip-ii i utrudniają Kościołowi udział w wycho- Urzędowy rzymski dziennik D iritto  zastanawiaIvllpll XV* V JL    • . u I * t 1 ł.I .  TTTnaka Jmia minn/tmiAf A
waniu młodzieży, —- » /
swego w Izbie wyższej . . . .  - , - ,
nrzeprowadzi pomyślne załatwienie życzeń bisku J której rząd 
oów Oprócz kwestyi szkolnej ma przyjść jeszcze 
nod'obrady kwestya opodatkowania beneficyów i 
uwolnienie kleryków od czynnej służby wojsko
wei Go do ty oh obu punktów, ma być zupełni. —  r   . . . . .
T e o d a  wszystkich członków episkopatu. Według uważany za wstęp do nowego rozdwojenia Francy! zgadzają

życzenia episkopatu wyrażone z Włochami, zażegnanego nadzieją wspólmctwa{Oazette utrzymuj^e, y P ^„twa mia-
aJ tt r_ _ or.Ar n wpływ w Tunisie n a |s ię  pa wnioski angielskie, i ze awa

|*yby
iia, zięć Garibaldego | wdo] 
na wolność d. 9 b. m. |  o ty

frdv^nrzeciwnie sąd krajowy wiedeński konfiska-Ja nazajutz Oaz. uffieiale ogłosiła amnestyę dla[się_t 
^  ta yatwierdził. służy dziennikom wiedeńskim | uczestników zajść w Genui, niepodoba bowiem by-

j ma przyjść jeszcze J obiecywał (czynił to Gambetta) . , T!,. — r -
owania beneficyów i su je  Uiritto uchylanie się Francyi od działania wzajemnem m o c a r s t w i n a i a j  Sułtana,

tininnie kieryaow ^^n n e j służby wojsko- na Wschodzie. Artykuł ten widocznie zwrócony słowie francuski i niemiecki nai g do kroków 
Co do ty oh obu punktów, ma być zupełna jest przeciw ministrowi Barthelemu i musi by ć |a b y  me doprowadź P miniateryalna Pall-M alt

członków episkopatu. Według uważany za wstęp do nowego rozdwojenia Francyi egzekucyjnych. Lnbo zaś nmuBtew

ma N . fr. Fresse, że musi to wywołać zamęt w [jakoby między Hiszpanią a  Niemcami toczyły się | owoz w z y ,
noieciach i poczuciu prawnem obywatela, jeżeli]układy o odstąpienie jednego portu hiszpańskiego[ ( . . • _ tx: gamój daty

zDsaS fo rz?czeWń. t z l n d k l e n T o r u m '” ^ mybrr eg n T e g ? y rm ^ n a rk a  p r u f k S e r z g a T d ® ' 10g o >  t ^ ^ c t ó k t h f f l

dzielnym"Będziom- Chfiba" wdzięczność lndnoSoil Km J steA l e £ d l r 0B nl^«S ™ w yjech .l wczoraj to m n ii  do j S o m t i  nade"
i S a X a e M a i -  .Wobec takiej taktyki po- z Belgradu do domn. Zapowiada on od ..edzn .y  ^ ^ ^ ^ “ T ro k i  nie-
wiada W uner Abendpost, znajdujemy się istotnie na wiosnę w Cetynn. T zwrócić całą siłę na stolicę Chin.
w kłopocie, czemu więcej dziwić się należy: czy Rada ministrów w Londynie miała P ^ ed  wy- p rz y ja c ie is^  i z p6łarządowe-
naiwności, która „powagę? rządu wprowadza jazdem kilku ministrów w różne strony w y u c z y ć  Inn® * *  iJwwe, mówi, że poseł rosyjski
w związek z wyrokiem niezawisłego sędziego, I komitet specyalny z pp. Gladstona, Granvilla 11 g , dzca gtanu Biitzow, wraca jeszcze do
CZyll tc   n4«rfaiania nmtiAinr BirnDiO-l • ___ _• J  l i

iztą członków. P ro -|
sęaziow, z urugicj ------ r — — -  luuzyeyo augicioais av»..v  jformułowane^ przez |
nia prawne służą za powód do hymnów pochwal- mini8tra 9praw zagranicznych w obszerny i 8zc*e- ‘  P - ;—  ^  celu nohylenia trudności
nych, bo nawet za przedmiot wdzięczności całej gółowy sposób. Mają one na celu zajęcie V J W  bn pa49 twami. Do ugody
ludności niemiecko-austryackiej. Każdemu sumień- Lesbos, blokowanie Smirny i Soluma (Sabmchi), j j 9z0,e , lecz jest nadzieja jćj
nemu sędziemu milszą byłaby zaiste m ezasłużo-L położeniem aresztu (embargo) na tameczne ko-[zatem  nie przyszio je , 
na nagana, niż tego rodzaju kompromitująca p o -[mory ceine tureckie i zamknięcie cieśniny darda-1  zawarcia, 
chwała. Jeżeli dwie instancye sądowe wydadzą | nelskiej. Ma to się uskutecznić albo drogą współ- 
w jednej sprawie sprzeczne orzeczenia — w ypa-jnej akc ji wszystkich mocarstw, albo tych tylko,!
dek , który, jak  wiadomo nierzadko się z d a rz a jktóre będą chciały wziąść udział. Po wykonaniu A a + a + n i f l  - C z a S U .
w praktyce tak karnej jak i cywilnej, d o w o d u |tycb kroków, ma być wyznaczonym Sułtanowi[ A / S I S L i l i e
to właśnie, że sędziowie w Austryi są rzeczywi-[ nowy termin, w  razie zaś niespełnienia na czas| -------
ście niezawisłymi i że oddają swe wotum jedyn ie[naznaczony zobowiązań, flota zbiorowa, lub część j P a r y £  12  października. Feliks P y a t  pocią-
według najlepszej wiedzy i sumienia. Z powagą [ j ej w tym cela wyznaczona, ma przemocą prze-1 gn}ętym będzie do odpowiedzialności sądowej za
rządu a względnie administraeyi państwowej zda- [ pjynąń Dardanelle i Bosfor i przeciąć wszelką ko-1 wychwalanie zbrodni Berezowskiego, 
rżenie takie nie ma jednak absolutnie żadnego munikacyę między Turcyą europejską a Azyą, coj Ł o n d y n  12  października. Times przypisując 
związku, ponieważ rząd przywykł respektować j ma by(i środkiem, o którego skuteczności powąt- [ nje„j0^  Turcyi naglącym przedstawieniom posłów 
niezawisłość stanu sędziowskiego sumienniej, m i  i pjewać nie można (measures whose efficacy caw' | n;ein;eckiego austryackiego i francuskiego, win
owa część prasy, która nietykalność ustaw 1 n ie - |no$ wen doubted). W Londynie nie przypusz-1 • Ear0pie szczęśliwego rozwiązania zawikłań
zawisłość jurysdykcyi wprawdzie zawsze ma na ezają> ażeby mocarstwa europejskie przyjęły pro-1 '  dy  jeżeli Tarcya ‘t" x —
ustach, mimo to jednak stara się gorliwie wciągnąć h ek t ten bez zmiany. Anglia uważa jednoczesne |  daj__vck  żadań E u ro p y ,  - ....... -  , .
stan sędziowski w polityczną i narodową agitacyę j za}atwienie spraw czarnogórskiej, greckiej 1 *r - J nem} do uwzględnienia trudności, jakie napotyka
stronnictw®. jmeńskiej za conditio sine qua non dalszego d z ia - |p orta . z naieganiami swojemi ociągać Bi§ nieo-

W protestanckiem społeczeństwie w Prusach, hsmia. I mieszkają,
jest obecnie na dobie propaganda przeciw mał- O propozycyi angielskiej 1 o tem, że ją  mocar |  b U (K  12 października. Zupełnie bez
żeństwom cywilnym, a zagrzewana przez konser- 9twa, chociaż w zamiarze pewnego SeicSniema jej, |  _ d e._, ;egt doniesienie rozpowszechnione za
watystów i pastorów. Powodem tego jest, że wo- wzięły jednak za przedmiot swych narad, mn ^ ;a r “  . ja^ obv konferencya delegatów kupieckich 
bec ślubu cywilnego, mającego moc obowiązującej U ę  już Turcya dowiedzieć 1 to mogło b y ć p o w o - g  8 r a w  wewnętrznych miała sięoświad-
ustawy, zaniechano ślubów kościelnych, a  ztąd dem postanowień w Konstantynopolu , które nam |  p r z e c i w  zakazowi wywozu żyta za granicę 
wzrost demoralizacyi i lekceważenia religu wyra- wczorajsze ostatnie telegramy przyniosły, iż Porta c»yc żytffif
dza się, przez ignorowanie jednego z Sakramen-1 zgadza się na bezwarunkowe oddanie Dulcigna.l

z _________l : _ „   J ___\ An/liiA nnannmnflAl WA K o n s t a n t y n o p o l  11 października. Radatów. Partya liberalna szydzi sobie z tej agitaeyi Dziś nie nadeszły jeszcze żadne wiadomości, pró cz
« 1_•___ l £ Aa *>rrn A rł o 1 nb-im iaoł I Aa tnkiA mAatanAWIAIllA 1 -

Petersburgu d o |k ie j demonstracyi flot.sienie. Idem Turcyi przypadły tylko
Król Wirtemberski wysyła ks. Wilhelma na ob- smaku i może nawet były wypływem petersbur-l--------

chód koloński; zapewne król Ludw ik również ka- skich namów. Rosya podobno przyrzekała Angli-[ K u r s a .  —  W i e d e ń  12 pażdziern. 2 godzina
że się przez którego z krewnych swoich zastąpić, kom, że zostawi ich zupełnymi panami w A zyij30 minut po poł. R enta papierowa 70 45. — Kenta
gdyż Cesarz Wilhelm chce koniecznie zgromadzić I środkowej i że da im rozległe kompensaty w S y - |grebm a 72-10.— Renta ”ł ' 'fo h Kanta
w Kolonii wszystkich panujących niemieckich ijry i, a  Konstantynopola nie weźmie, byle Anglia 1 zlóta węgierska 105-75. 
delegatów wolnych miast, jakby szło o potwier- obaliła panowanie tureckie w Europie. Nie bez[i28*80. — Akcye Banki 
dzenie tytułu cesarskiego w obliczu katedry ka- celu Nordd. Allg. Z tg  powoływała się na proto-jńJkcye kredytowe 278 S .
tolickiei o przypomnienie cesarstwa Karola Wgo. kół 18go kongresu berlińskiego, który odrzucił |  Srebro — •— . Napoleony 9*41 /a— . Lompar- 

Ministerstwo francuskie odbywało w piątek i so-1 propozycy^ co J o  eg * ek u c£  na_ T u rc ji ,^ u c h w a ł]^  g i^o .. -  L o^ 1864 roku 1 ^ - - ^ -  Akcye
bote narady nad wykonaniem dekretów przeciw traktatu. W Berlinie też wcale nie podzielano za-[kolei Karola Ludwika 267- . 1
zakonom. Lubo powszechnie mniemano, że wczoraj palczywości angielskiej, niemniej w Wmdnm lę- Lwowsko-Czerniowieckiej l57-50. —

........................ ” -  kano się wybuchu wojny, a  stanowisko wyczeku-1 węg. połn.-wschodn. 138*50. — Angło-Bank 107 2o.
- - - - - - - -*------ " — 9 5 .7 5  _  Losy prem

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 8  paździer. — W i e d e ń :  pszenica 11-75 do 
12-75 złr.; żyto od 10-40 do 11-— z łr.; okowita

Kors pieniędzy i papierów pnbl.
E&nb&Aw  12 Paździer.

Babio paalszowe rocyjskie za 100 rs. . . . • 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
K u li niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny 
20 frankówka
Imperyał w a żn y .................. ....
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

IAs'y zastawne i &bUgi
M  potyczka krajowa galioyjska .
Obllfe-»cye indeuwizacyjne galicyjskie 
Ijt  listy zast, To w. kredyt, ziemsk,
6j< listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . .
6yć listy zastawne Banku hipot.  ̂ . . % „rn

. / a s

ludowych lub krajowych, ponieważ krok taki nie- 
tylko obecnie nie miałby najmniejszego widoku 
powodzenia, lecz owszem wywołałby agitacyę prze
ciw Kościołowi, episkopatowi i rządowi, która dla 
przeciwników tych władz jedynie pożądaną byc mo-

wydaleni być m ają z swoich klasztorów Domini
kanie, Reformaci itd ., miały jednak w piątek 
zajść różnice zdań w łonie gabinetu. Constans na
glił na wykonanie, niektórzy zaś ministrowie twier
dzili, że potrzebny jest jeszcze trzeci dekret pod
pisany przez prezydenta.

Rada municypalna paryska obradowała we czwar
tek nad wnioskiem Lafonta, aby prosić Izb o eo- 
faięcie ustawy względem budowy kościoła na 
Montmartre i miejsce to objąć w posiadanie na 
inny cel. Budowa jednak tego kościoła nie ma 
żadnego związku z budżetem państwa albo mia
sta, gdyż odbywa się ona kosztem składek pry
watnych. . . .  ,

Hr. Mouy, jeden z sekretarzy niegdyś na kon

podzieliły się panow aniem — -------------   j --------- * , Q OA
tylko, które zawsze pragną korzystać z cudzego, J q% Listy zast. hipoteczne 101-50. Marta1 58-Jl). 
były gotowe poprzeć Anglię, w nadziei, że im |  (fobie 117-25 — Listy zasta. galic. Zakładu 
także coś się okroi. Zamiary te angielskie roz-| kredyt. Ziem. 100*— . 
biły się nie o stanowczy opór trzech m ocarstw ,| Usposobienie giełdy: stałe, 
lecz że za wpływem posłów tych trzech mocarstw | 
przyrzekł Sułtan uczynić zadosyć żądaniu co doj 
Dulcigna.

Ks. Czarnogórski nie pewny, co z tego wszy-1 
stkiego wypadnie, a  zmuszony oglądać się na są
siednią Austryę, uchylał się od kroków zaczep
nych na Dulcigno, w obawie zwalenia na siebie

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

99 50
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I!
6 listy dłużne galic. zakł. włośó,
5ł/» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6?$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ^
631 listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o -a
45i  listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubh)
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
5)< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4j4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 00 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • • : . P° słr-
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieckiej > xou
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „
Akcye Bankn gaL dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miast* K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa.................... .....

ptawą fiąriąjs'

116 — 
1 58 

57 50 
5 b5 
9 35 
9 60 

100 — 
99 bO

118 60 
1 68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

IOO —

98 — 
94 50 
80 75 
96 -  

100 — 
98 —

100 —
97 50 
§2 25
98 — 

102 -  
100 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 -  
97 - § •  
97 — JS 
97 502  
84 50 g

106 — . 
99 -§ >  
99 — M 
99 50'S 
86 - g

262 — 
154 — 
295 —

264 -  
158 - -  
305 —

I 18 — 
| 23 50

20 50 
25 50

W fiesien  11 Paździer.
OUigi dSugu padsksa* 

JhfS Benta papierowa . . . .  
4 V»̂ > Hen ta srebrna . . . . .

Renta słota . , . . ■> ■ 
Sx/.& Losy z roku 1854 po |oO sśk
W
t y

1860 3 500
1860 „ 10C

" ii 1864 „ 100 ,  •
:  :  1864 „ 50 „

Losy Oomc-Renten . *
ObUgi indesmUaeyjne,

10^
Eukowińskis • ■ •
OalicyjsMe . . .
Morawskie . . .
Niższo-Austryaokie 
Wyższo-Austryaokis 
Szlązkie . . . .  
S tyryjskie. 
Siedmiog-"-odzkie . .
W ę g ie rs k ie ............................. *
Węgier, z klauz. 1867 . . ,
5*  Obligi poź. kolei węgierski®] 
t y  Renta węgierska złota . .

„ « „ (*a Ostbahn.)
Akcye bankowe,

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ austryackie . . 80
Creclit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

B n węgierskie . . 200
D ep o s iten -B a n k ........................ 200
Eseompt-Gesell. uiż.-austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Dnionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcys kolei.
A lb re c h ta ....................  200 słs. bo:
AlfBid-Fiumo 2CC5 m

płacą żąOąją

70 10 70 25
71 9' 72 05
85 25 85 40

120 60 121 50
128 50 129 50
129 50 130 -
166 - 168 -
165 - 167 -
28 - 30 -

2.04 60 1 -
95 50 -  -  —

95 50 96 50
102 50 103 50
105 — 106 —
102 50 —  —
99 — —  —

104 25 104 75
92 50 93 50
93 5C 94 50
92 50 93 -

119 60 120 60
104 70 104 8''
------ 81 —

105 - - 106 —

200 - 02 -
2'4 25 274 75
234 — 234 5(
775 — i 85 - -

814 - 816 -
100 5C 101 -
117 75 118 25
117 - 118 -

65 51 66 -
Ul43 511144 50

Do3KU-Cansptśeh.-G^..
E lżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. • • 
Ferdynanda Nordsahsi . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . • 

n „ Lit. B,
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.Gesell. • 
SBdbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . r Nord-Ost . . , 

„ Westb. Stahlw. :

525 tór. 
210 9 
200 9 
200 s 

1050 » 
200 a 
210 B 
200 9
200 » 
200 „ 
200 B 
200 „ 
200 8 
200 „
200
200
200

604 — 
182 -

147 -
2375 

159 — 
264 -  
118 60 
150 — 
162 50 
187 -  
150 -  
126 — 
272 -  
79 50 

fcJ4l — 
129 50 
181 
135 -

184 —

160 -  
264 60 
119 50 
151 -  
163 -  
188 -  
151 -  
128 
272 60 

80 -  
242 — 
130 50 
132 — 
136 -

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  „ „ „ papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
1st Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 „ „ !> *łote 36 lat
t y  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. 
t y  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
t y  „ „ . » ” 1,owe 37 lat
t y  B Banku Hipot. lwow. . . .
t y  „ Banku Włośó. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
t y  Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt
5 lLyl Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat
5  „ Boden-K: edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrecht* . . . . .  300 złr.
Alf51d-Fiume . . . .  200

,  Em. 1874 , 200 .
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. t y
E lż b ie ty ............................. 100 zfe. 4 V,j(

.  Em, 1862 ? 300 a

Elżbiety Linz-Budweis. 200 sir, t y  
.  Em. 1870 . . 200 .
.  Em. 1872 . . 200 ,
,  Salzb.Tyr. 1878 200 9

Epenes-Tam. węg. oześó 300 -
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. * /qP

wal. ft* 0
Horl-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion, 1872 »
poź. 1876 r. . . 100 »

Franc. Józefa Em. 1867 200 s
« .  Em. 1873 « »

GaL-Kar.-Lud. I  Em.

100 
117 15 
100
100 RO 
106 bO 
100
95 50 
91 75 
97 — 
97 -

101 —  

97 50
101 8 '  
100 50

100 —

t y

117 65
100 50 
1C1 25

101

92 26 
98 — 
98 -

101 5 
98 50

102 -  
101 —  

100 -  
101

87 50
86 -

88TS0

98 — 98 75

H „1867
-  » « » 1871 KoBsycko-OfierD. • • •
Lwow.-Czer. I  Em. 1865

„ H „ 1867
!  HI I  1868

,  J  IVJ  1872
Nordwestb. austr. • •

.  .  Lit. Bi
l  l  Em. 1874 

Rudolfa . . . • • • 
Em. 1869 . .

* Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . • 
Staatseisenbahn nr. SOU 
S&dbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . . 

„ » n  Em.
.  Nordost . . .

złotem 
!  Westbabn . .
* „ Em. 1874

Loty.
t y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
t y  „ Tureckie . .

800 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. 4 
300 zir. t y  
800 „
300 *
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200

98 -

105 25 
101 75 
104 75 
108 bb
106 61

90 76

t y

91 501 98 Kredytowe

złr.
500 fr. „
200 złr. t y

200 l
200 ,
300 „
200 „
200 „

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100 slf,

99 40 
97 60 

118 75

112 75

122 
110 
99 50 
83 76

77 60

100 —  

99 -  
102 —  

99

106 -

105 26

107 60 
99 —qq _

105 60 
103 25 
103 
86 60
91 25
92 -  
89 60 
89 -  
99 70 
98 -

_
93 26 
93 -  

113 25
79

175 75 
123 -  
111 —

84 2t
80
78 60 

100 50101 50 
89 -  
87 -

112 25 
112 50 
102 75 
13 40 

174 -

112 75
113 
103 60
13 90 

175 -

O la ry .................... .....
t y  Donau-Dampfseh. 
Inspruku. . . . .
Keglswioha. . . .
Krakowskie. . . .
Ofner (miasta udy). 
Pal i ł y. . . . . .
Rudolfa

42 
106 
20 „ 
1QV,»
90 .
40 „ 
42 „ 
10V,„

Balma........................   42
Salzburgskie ■ . . . .  20
St. G e n o is .................................... 42
Stanisławowskie . . . . .  20
4'/»9Ś Tryesteńskie . . . .  105
ĄiyC g • • • • 50
Waldsteina . . . . . . .  21
W indisohgrS tza.......................... 21

W  obity.
Dukaty ważne • • * > • • •
2 0 - f r a n k ó w k i..............................
Imperyały ro s y js tó e ....................
Funty sterL angielskie . . . .
Listy tureckie złote ....................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . .

39 — 
103 50 
22 50 
15 50 
18 — 
36 — 
35 -  
15 50 
48 -  
20 -  

46 — 
53 60 

125 75 
6b — 
31 60 
41 —

5 64 
9 43* 
9 70 

11 80 
10 70 
68 20 
117 75

ń w ó w  11 Paździer.
Akcye Banku łup. gal. 200 złr. . • 
t y  Listy zast Tow. kred. ziem. .
ty
ty
ty
tyt y  Obligi inSem. gaL 10j< 
t y  „ pożyczki krajów

’  „ 37-letnie
Banku hipot. gal. . 

włożciań. gaL 
P o d at . 

krajowej . . •

| W a n a a w a  U  Paździer.
t y  Listy zastawne II eeryi . .

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1868 r.

kupon
t y  Listy likwidaeyjne . . .

kupon

296 — 
97 60 
91 — 
96 60 

101 20 
99 — 
96 50 

ICO —

40 
104 60

23 50 
16 50 
19 — 
38 — 
86 — 
16 — 
49 -  
22 —  
47 -
24 50

82 60 
Ci —

5 65 
9 44s
9 72 

U  84 
10 72 
58 30 
118 26

800 
98 60 
92 — 
97 60 

102 —  
102 —  

97 60 
101 50

rub.|kiop rub.|k!;op.

99 60 
121 
99 65 
151
85 70J 
144



OŻĄS £ Środy 13 Października 1880.
Z największą radością wypełniamy życzenie umieszczenia tego rzeczywiście rzetelnego ogłoszenia.

Site**

Tylko do końca b. m.
» .  H .

Z a m < w ie X ° ł^ ^ e J * 5 < » * * f c Sp r a e s ^ a ds I e Po p f l r t l U e r * e a a '*e  * “  h e X C e n '  aby ra,ow“  “ « t>raed bankractwem. K aidy chcący n .b ,6  potrzebne koniecznie rzeczy, niechaj nadsyła zam ówieni. K , bk,

« .  a i R g y a ł a j w t  % g , M - ” "•>*^  v  *  ii w  c i '  C /O u .^ i0 f l i n i 6  op r d Z j sN a jś w ie ż s z y  z a p a s  tow arów  d la  u stry i-W eg ler .
ylindrowvch p o d w ó jn e -  IQAAA n  Cii n i  a i ? n  l a m a  n n A a w t r / i l .  18 cali WTSok,. z kala. o?lin^ram i w w -5000 zegarków cylindrowych8 EaiLep:.frfneaskieg, ° xiotm »®*»wójne.t - r,_  - i .  , .qk v j a «  s o ,  dokłada:e rc-gal iwanyeb, dawniej złr 14

O  n o t  7 0 ‘ * 95< bardzo gestowne, gwaraaeya za dobry chód 5 lat* / • < _- 1 __________1 ik  •_j ..i... . , _
O Q o  "  zlr. 4*95, bardzo gustowne, gwaraacy _________
%Ó60 zegarków kotwicowych nM ? k* % fi*ch , doskonale regulowsnysh, da-

naileDszesm ' niłrin k . . .   , f w9j zł?- 21 > tera3 tf lko zlf* 6>75 ,  koperta z

me-
wedle

o r ?  t “l \ ps5!eg0 niHn ' r*b.ra?2°> rJta, 5 1st gwarancji. • ---------OOOU remontoirów L ? rawd3-,zJotŁ p3d«jnego , d° wkręcania bez kluezyka, z desko-
rek, dawniej złr. 24, t m i  ^  d r f f w .* ® " ”  ^  mk!°Wein’ n^ Iepszy 1 n łj taźszy Z(3ga

4200 budzików S f ia to Z  8 t W  Goniącym, dawniej
dego przemysłowca. ’ 7 ’ bardz3 ™M e  dla k l*d«i r°dziny i ksż

4980 ainerykań. kauczukowych pisS£czy deszczowych,
różnej wielkośsi, na jednej stronie guitówna zariutka, na drugiej stronie płaszc* kanonikowi 
menrzemakainy dawniej złr. 18, teraz tylko złr. 730. Bardzo t a l i ? i ' b a X  B y o S S S ?

louu aamskicn płaszczy deszczowych l pra*d2i,weso Mgieuwego ■
Q A ft lf t? 0 franonekiego łrojn,< różnej wielkości, dawniej zlr. 30, t e r a ? t y lk o ^ łr ! ^ ^ 11’ *
o udu damsk. spodnie szewiotowych L,p.™ŵ weg0 an?i.d?l£!'̂ 0 nie

f f g w d w o S ^ ł r . ’ 9*50“ 1 c4j,Łe08aR gsrdoroba damsŁa> »aJ«w;eż5zy krój?d*w niefSrQb ,b teSz

40£ 0  damskiohsukiei1 filcowych Ś ' i t  S “i,K
6500 tuzin, garniturów stołowych z Britannia srebra.

I ’ r a w d x lw y  a o g l e l a k l  n a j l e p s z y  e ię ś & l t o w a r .  Jedyny wsrób w ś-deoia ktń-w n,

” U ’ S  l y S t o M ł S S S k S S ?  “ ■ to;“  , I ‘k0 * •  3 2 5 ' * n a - W y -

15000 tnz. łyżek z Britannia Srebra esJ?*9ś3kj? gatanek, nigdy nie czer
dziwego 13 w ,  i b r a ,  dawniej złr. 8, teraz tez. tylko złr. 26oT  a

v n  A  J -. ° zlr‘ ł ' 2 0 ,  poleoenia godne. 7 nawmej złr. 4,O  A  A  A  u. i  i  • v  poieocma gcane.
^UUU chochli z Britannia srebra “i£®ry/i9:?Iny fyrśb> ^  ?5e ®er-„ i i  y • - UiOj^cy, r

. f c o c f e e l l t *  dawniej zlr. 3, teraz tylko “ 3 * *  5 ’ ^  ^  1

21oU tuz. filiżanek z Britannia srebra K  6 astnk raze®
RTAAA1’ rest*ara.e^' 1 PrJwainych. J ’ ~  v'sz“® dk  a s"
5000 par lichtarzy salonowych Lw,!“ ku f Ł’ ^aiiMi#^ nigdy
-  ' kMt*łcie, dawniej złr. 5, teraz para tylko złr. 1-15, bardzo tanio ^  Z° 888 0?snyia g o Ły e ki mO  £\ f \ f \  , » J .* tjaAu zir. n o ,  okraso Dania

O U U U  C U k i e r n i C Z e k  wieI80bem 1 Epodem> 3 Br^ ™ i a srebra, sztuka- Ml. X ÓU,

3570 spodnie damskich pilśniowych * piórowym pissm
dawniej złr. 7 50. teraz trlko złr. 2-80 J  podwójnym, bardzo praktycznych,J • WV, bjl&vJ Xkil. zfi ou,

4780 zarzutek zimowych wełny orss& * k,>
teym, fioletowym itd., jednokolorowe i wzorzyste, sztuka^tylko* zh^l^as! biaiym, gsarysi, brana-^ 4łłW., jguuuayiwiuwe j wzorzjSL0y SaDUKi

3000 koszul męskich ŝ?6*0’ ®oriLgl*da ™ wyrabiany,
poczwórne. das,weJ rfr‘ 4 5 0 ’ tet*z (Jik« ISO. Gcrse m wszystki.

5250 koszul damskich 5C T S S  £ £ Ł “ S3r* 4""“J *■ 
6000 damskich kaftaników nocnych ĥ ŵasyCh, dawniej

kiego barchanu także tylko złr. 1 5 0 . J a r . ,  teraz tylko sir. 1 5 0 , z oi©t-

3451 majtek damskich L?nn0£nHi»aft?mi z/^Hsz8go szyfoM lnb bar-
mgżezyzn. oh4nn* dawnwJ i h - 4 5 0 - teraz tylko złr. 1 5 0 . Tatże dla

3294 zegarków szwajcarskich ! a‘”s,“
34000 paryskich akwaryów, Jyjjfej"zSwoS0’ 8-!i04ns ozdoba dla Łaźie'

trrik I P££6d8tftWi&i& ttóra T MKiAPim mill.:   * i
^ 5 5 ( f Ą f t . t , i , ! i 0 t m , g d sk  *i0*» r t w S T d a w n ie j  sir. lS j  Łmm iyHro

18000 najpiękn, lamp naftowych, £ {“
lindry nie pgkają, spali si§ m  godzinę za 2 centy nafty, a światło równa eis 8 świecom. Cena
dawniejsza złr. 4-30, teras złr. 3-35

22000 pudelek z narzędziami, rPXftw!eed"môem0“y#,,? • k8źde,? ?0-nmłiió. ot.Yf Atnn nansnmA .i. . t _ j «  i . i  .i ... . .  *■ ,, .— -------- w ------------------' »i<uu»iBi,nie uoiuowem rzecz niezbędna Można
zrobić Buremu ^szelką naprawy zachodzącą w domu. Jest młotek, piłka, obeggi, dłutko, winkel, 
świder, ohybal itd z najlepszego żelaza kutego. Całe pudełko z narzędziami kosztowało dawnie 
ztr. bou, teraz tylko zlr. 2 45

2 1 0 0 0  n i u l P l I P l i r  f>wier»Kcych wszelkie potrzebne narzędzia do wyrtynania piłeczką, z ar- 
telko złr 1^ 0  ami na wz6r* b8rdl°  PM?i«^na rozrywka, dawniej złr. 8 50 , terszŁyiso z*r. ±*ou,

6000 flaszeczek nowo wynalezionej politury meblowei,
używanej_ obeonis przss wszystkich wiedeńskich stolarzy. Jedną flasze oską można z łatwcśoia całe

K&ss s s s r ^ t s z i  M t o n  s R"°"f' -  “ - w ”«<•■
21060 najpiękniejszych skunłsów.

szych i najtrwaissych. Tyko wsknfak t.«v «{e1H<ur.b «•»*.» —5 j — “  “»Jdroz- , . , _  w a /  ----------------------  - - i ,  czarce mero j«s
» Syc J E° w?kut»k tak wielkiego zapasu dajemy je prawie za darmo. MateYya 

je»t ciężkiego atłasu, zarękawek zupełnie piękny, daw. słr. 12, teraz złr. 2 50. Czapki do tego 
o n  A A  Jn 3 Praw.dziwJtó  Biuaksów tylko zlr. 3 25. ś
3900 szt. płócien dom. rumburskich lub sternberskich,
O A A / \ ki ’*n®i*PS8a n!e!b9dn* W0bs dla każdej rodainy, sztuka złr. 5 50 . za poręczeniem.

80i ° i ^ f e  łOźkowej Canefas, la5 USŁ
r  A letowym, wszystko w paski, złr. 3-70, w czsrwóie paski złr. 450.

54®° stołowych, ! S ^ A V 3 ^ J & ? t S Ł łwzorzystych, dawniejsza cena złr. 7, teraz wszystko razita ty'1-  ' ■ ■ * -
dla, każdego domu, J

10000 tuz. francuskich batist. chustek do nOSa Z kolcuowomiwsiysikie obrąbioae, tuzia tylko 1 sśr.

tylko złr. 2 85 , prawdziwie niezbędae

z kolorowemi 
szlakami, or*z

6000 tuz. jedwabnych chustek do 10SS 8 najlepszego ciężkiego lion-

O A K r \nl m k0l0r8Ss da”'- 12> t9rsz tuzin tylko złr. 3 95. Takża do'użycia'^akobohus^S nVszyje*
2450 tuz. amerył, jedwabnych skarpetek. L^n“jcb d0 Ei&r ia

' baz' tjlko  złr. 2 90, nieibędoe dla każdego. U le^1 A  A  A  j .  ł  * niQiDpaae aia K&sdego.
1400 tuz. smeryk. iedwabnych nończoch. bard8° zJdr?w??b do h°-

’eSSza B i f b i łn '9 p£MpnS£aZa]% poln> dawnieJ tuzia i h ’ 1 2 > t a s z  3 p a ^ lty lfo yzłr? 1°30.9 Teg,
szenia, gdyż chłodzę

jeszcze nie było. * '  r ” “! ‘ °  pa

2385 ciepłych kaftaników siatkowych,
O f r S n ^ ' 01̂ w zaziębieniu. Kto ceni swoje zdrowi®, powinien sobie kupie taki kaftauik, koszt, złr 1-252ooU Iedwabnych larasoli 8 “?^Mego yoński«ga jedwabiu, z dzwonkiem %

teraz Mko Z  A m  ’ chińskiego srebra i dobremi prętami, dawniej złr. 9,
O ra/*?' 4 50. <*?8zy§tkis a modnemi rzezbionemi laskami.
526 5 parasoli Ł b}l-Z»-^ -̂iem E chMakiego «®b?s J i*#^, «»-

wnikom 1 (\r/, zniżki.

tylko sir. T25,
y sśztacznej, se i.._t    „ vu,„ .
ola każdego palącego, sztuka tylko złr. 1-35. Hurto-

l "y / \  / \  sy m -» J «s*. w Ol/, ŁGift i --- ------------oOOO taiek B. morskiej piany sztacznej, se wspsnisłem okusiem z prawdziwego ohiń-
T" /  .!.®®K° er«brs, niezbędne a?- ‘■-"-i— -  —>-------- — ’ - - -  --  •

O A A A  L  l  P 6 p*Merin’ da^- ZJr- 8- teras t.
2000 brylantowych pieiścieni f̂.?0...^^

d&WniAi >}r m  - i .  ct ____
. --------_ .. —— 7 ni]

„ ' » ■ « ) *  10, u a .  I j l i ł  f e  2%  ‘w” , “, o ł ' *  ‘""“ i”  “ "fa- «•
2000 brylantowych kólczyków. “»Uad-. oprawnych w prawdz. 13 łut. *re

słntnit „ i ^ , *1 “  ł  bro, z dwoma kamieniami, których żadei„  słotnik oa prawdziwych nie odróżni, dawni.i złe. 19 tm-az ram w n n > i» in  o.Knslałnit Art ^ " UaO, Z U. W U Ul» Kftmisiiiftmi. KtÓrYCU Zftdou
a  i  prawdziwych nie odróżni, dawniej złr. 12, teraz para w puzderku złr. 250...02o brylant, medalionów i brosz ?*ślad-> \ pô jn. złota, obsadzonych

A . . ! W X M l US5/1, bard o piękn. imitsoyarai brylantowemi,co me da SIS ndróinió nA a___ _i. o . _________________« J u.,.«u«vnouii.o 4 ° 0 KiŁ d* *1® cdrŁ’źai<S od Priwdz- złota, dawniej złr. 9, teraz tylko zlr. 250.. 2<o brylant, naramienników. ẑ elniejak p̂ ^̂ we, których żaden riotmk 
. « )  i j L * .  s m I .j  1 ck“ d, , ,“

Pi^aiowyck męskich,,S S 'S r S V iS iu '
Ct A j  f t  i  -j dla chłopców dawniej złr. 2, ter;.z 95 cent. | f

24^ J ? l ! ^ l K 4Mnski®h ^ ^ s s f ^ ^ t s r t ó s j s
dziecinnych >

lat no złr. 4 .-5 . r.H R_19  - i .  ,  rt -■ - ł-^ -e  ubranie dla ochrony przeciw zaziębieni*'8
p idełku machoniosem, z walcami, tony £

lof a c j  o . -------------* — luaacj 'RłtJiJiuaci, ou i  la t po ztr. zo v , oa 4^
 ̂ x  i  8 —13 U t po złr. 6—7, niezbpdne ubrani© dla ochrony przecie zaziębieni

1211 włoskich katirjnek b ilM eT k o n tr fb M P’B' h"’’:^ “’” ' ‘
1 ffintazvo. 7. A. crvarai twlSrA nrl%t O _ /»    i J. 11-• j ,  . . G*------------------------I ML
i Isntazye z 4 aryarni tylko złr. 8, z 6 aryami tylko 

A ST ero ra /  ksźdej rodziny, dla towarzystw, pokoi gościnnych, na bale i  zabawy donW,
4D oo aparatów świetlanych. c?downe' cProdii5iskie’. »«whją» zjawisk*d,:

teraz tylko złr. 2 J % ^  chow, z opisem użycia i obrazem, dawniej sb, 9

821 świecących gal waao-plastycznych bronzowych bu.
d Z l k ó W -  Bnd2iiki te świecą b«z światła przez całą noo, oszczędzają lampkę nocną i ju 
złr. 6 50, teraz tyeikoEz l r l  20® 8EC8ególnle do Potoiów’ gdzie są chorzy i dzieci. Cena orygin^

1560 świecących emalio w. zegarów ściennych. SŁJSn
la t  Niezbędne dla każdego demc, dawniej złr. 5, teras z biciem złr. 3 20O I A śI Kazaego aomu, dawniej zlr. 5, tera i z _____

* / ; e f i r * d w  ę y h n d r o w y c h  . I S t i to qc ■£>- _ • .  *■ . w wMjcii, uaxuz > oaw. zir. iu , ceraz dyIjo
i i- T*̂ nie "* dobry chód 5 lat. Darmo łańsascek a prawdziwego niklu, z puzderkwm

~  1 Wuczykiem. Jako im ł /  i zgrabej zegarek damski 50 cent. więiej.
Duly Drawdz. r e m o n t o i r ó w  l p;81vdz- 13 lnt- srebra, do nakręcania bez khesj.

TO.™ i  • • * - V  ,V  ha, z przyrządem skazóskowym i wnętrzem nikło,
wam, baje jznie taaia cena, dawniej złr. 35, teraz tylko złr. 13 5 0 , z łańcuszkiem z prawdziwsi

i - A T T - srebra 2 3-r- w:9mj-
15000 gotowych kaftaników i ,najlep3zej sztnez“ejweî  °wcz?j* p;e>EJ«». 
o - S 5 “ * m > v • '•» *  w ę d  m  4 ^ K ,s F 5 S J 3 ? i 5 T '

? £  S 3 0  p i ę k n i  k a k s o n ó w

242 2 (l nai l6Pl ®«8tó«h chustek na szyję Łjgffj: Jggg-S
r .Ea zsea' da ?n ej a r . 3 2 5 , ttras z?r. 1-20.

1U000 bardzo piękn. garniturów fatrzanych, rzf  IŚTiotS'
?lr 9 l*80* dL  *d°te p-c^ą' *rłowam* zwierząt, s.tlasowe, o ile zapas starczy, dawniej złr. 4 5 0 ,  teru

20000 tuz. bardzo piękn. ręką robionych ciepłych weł
nianych skarpetek męskich, tl0pa7?ir!t-ioa,ycb' Am' Łłr' 620y tMM 

5000 b. piękn. ręką robionych wełnlan. pończoch damsł,
doskonałuść i gatunek jak skarpetki, da.-n. tuz. psr złr. 10, teraz tylko słr. 4 5 0 .
I li  II fi Tł fet *1 I tr\ h  r-. -n.c* w. w  _  «     Prt y.iłr nAilmAśn»*«-0 1 A A A  • -i8 i  aai-n. tus. psr sfr. W f teraz tylko słr. 4

312 2 P A ^ H ? f e ? J  Pikowego- SSfc.'SSK r5SSM .tżytku, dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5 20.

2210 par bardzo piękn. pantofli męskich lub damskich
stjtą podeizwą pilśniową, wygodnych i gustownych do noszenia, dawniej zlr. 250, 

teraz 95 cent., al«i dz eci 65 cent. ’

m ilkn najlep. rękawiczek męskich lab damskich3̂ '
te?az °7W56 cent, te T ^ lk o  d rf  8 40.’ 1 ^  2 g°Z1“ ' W# W8Z6lkiCh *°l9r*0h’ d*Wai8j !łf‘ 1'£®’

24000 śluz. pozlac. zegarków męskich, damskichiabhd- cS;
S d Ł u !  8i S S S eddS  tab ŁEÓtkiul lancui8kiem’ g ” yv

66i7i8̂ t°ml<ier jedwnab> Pjd^ żn' lub łóżkowych118 otm. szer. w rozsych kolorach, dawa. zlr. 12, teraz tylko złr. 450 . (2836-1-)

H a Ksigga Szlachty Polskiej.

A H A A A H A  *  H  B  A  »  - i  — ^  118 9tm‘ szer- »  tóżnyeh kolorach, dawa. zlr. 12, teraz tylk

GROSSER .U S V E R K tllF  DER INIIISTRIEH1LLE
W i e m ,  O . ,  F r a l e r i t r a s s e  ]N p . 16 . j

T r a e c l  r o c z n ik  p a d  p r a s ą .
O  w c z e s n e  z g ł o s z e n i a  d o  r o i z n i k n  

c z w a r t e g o  uprasza się; dla zwiększajjcych się 
bowiem rozmiarów dzieła, tylko pewna liczba ro
dzin uwzględnioną być może, (2775-1-5

P o z n a ń ,  dala 10 października 1880 r.
V e n d o r  iź y c l t i iń s k t ,  Ś. Marcin 43.

Miesiąc listopad.
Nabożeństwo za dusze w czyścu cierpiące, 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach.
(2853 1-)

W ielm ożn . A dam ow i J a n ic k ie m u ,
chirurgowi m. Krakowa.

Jeżeli za udzielenie materyalnej pomocy publi
czne składają dzięki, jakiemiż słowy opisać wdzię- 
omotc matki za uratowanie umierającego dziecię- 
Cis".^rz'.chJ*tni syn mój połknął przypadkiem pestkę 
ze siiwki, która uwięzła mu w krtani, tak, ża cały 
oddech zatkała; laca natychmiastowa a bezintere 
sowaa pomoc tutejszego chirurga p. Adama Janic
kiego, wyrwała go z rąk śmierci. Nie będąc w sta
nie nagrodzić Ci ezan Męiu podjętej prscy, racz

długie życie dla dobra cierpiącej WUw i g  
dej modlitwie błsgaó Bogn. nie przestanie.

Kraków dnia 11 października 1880 r. (2854) 
M a g d a le n a  H o z ł o w i h a .

W  le s ie  W o lsk im
z a b ł ą k a ł  s i ę  p i e s e k  c z a r 
n y  z ooróżką, na której znajduje się 
adres. — Ktoby go znalazł, raczy go 
oddać w pałacu Ks. Czartoryskich.

(2858-1-3)

Orfemn
dawniej restauracya Frtibeelca, 

od wtorku d. 20 b. m. rozpoczęto przed
stawienia słynne amerykańskieC ą r l e  t r u p p e

w swoich nadzwyczajnych fantastycznych 
ćwiczeniach, po raz pierwszy, w Krakowie 

jeszcze niewidzianych.
. C ł z l o w t e l i  l u m a l s o a

największa specjalność senzacyjna, produk- 
cya nowoczesna. (2857-1-3) 

Początek o godzinie, wpół do 7ei.

C/sciOokami Drukami s C2 ĄjSU“e

!!! TRZY MEDALE SREBRNE 
I DYPLOM HONOROWY!!!

otrzymała f a b r y k a  p i e r n i k ó w  
Ł . C z y ń i k i e g - o  w J a r o s ł a w i u
za wyrób swych pierników i sucharków.

Sprzedaż na czas jarmarku znajduje się 
w R y n k u  g ł ó w n y m ,  vis a vis hotelu 
Drezdeńskiego.

Na liczne zapytania ze strony Szanownej 
Publiczności, mamy zaszczyt oznajmić, źe 
li tylko do środy tj. 13 października b. r. 
sprzedaż trwać będzie. (2817-3-3)

Ważne dla 
k r a w e iw  fe n sb ia fe .

Właśnie wyszedł:
m ó j  c e n n i k  i l l u s t r o w a n y
towarów pa8amoniczych, guzików, frm dzli  
i haftów z podaniem najtańszych cen wszel
kich najmodniejszych materyj strojnych, jak 
pluszów, atłasów, brokatów i wszelkich ga
tunków dodatków do konfekcyi damskiej 
i dziecinnej. Na żądanie rozsyłam go dar
mo i opłatnie. (2839-2-5)

A l e k s a n d e r  B r a n d t
W ie d n iu , Neubau, Kirchengasse, 14,w

M e w r a l g l e , Wszelkie
cierpienia
nerwowe

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnyeh Dra Cronitr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek, pp. Traaczyńskiego i Redyka. [1902-93-j

k atary  i  d u szn ośc i 
9 u stępują  po użyciu  

m i i r e i x  Ł e w a s a c ? ■*&*■«, aptekarza, 
B u e d e  la  M o n n a i e ,  2 3  '& P a r i s .  

ISk ład  w  g łó w n y ch  ap tek ach . (1903 7 6 ) j

P R A W D Z I W E

Pigilkf Horisona
P a  A r t h a u d  M o n i t u .

Najlepsze ze środków czyszczą
cych i przeczy szczających krew we 
wszelkich słabościach złego p rzy 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i  zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

im aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-I7AWTP ---  a------- m___  . . .  1 - „  *

[2840-39-1

W o d a  I P n d r f  d o  Z ę b ó w
Dra PIERRE

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8 , n a  P l a c n  O p e r y  w  P a r y ż u .

Dostać można we wszystkich s k ła d a c h  f r y z y e r s k o - p e r u k a r s k i c h .

MEDAL ZASŁUGI przyznany H e k t o r o w i  P I E R R 1  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
    toaletowym do zębów. (1905-19-)

D O SK O N A Ł O ŚĆ .

W O D A  U N IV E R S A L N A

PA NI  S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod. szybkiem je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już  
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoję przechodzi 
wszelkie tym  podobne preparaty. W oda p. 
S. A. A llen nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

I  łaszki opakowane są w różowy papier i  tylko takie sa  prawdziwe. 
Znajduje się u  w szystkich fryzjerów, w składach porfum  i aptekach. 

G łów ny skład 1 fabryka w L ondyniu  114 & 116, Southam pton Row.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-7-52)

v. ;ią,u wyiąoz. 
wypróbowane, jedynie i

j n a e s s a e  
Yprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobra uznane

Pierwsza nagroda 
8  • r e f e m e

medale._ — --------  - -  > njatjWłi. «* UVMJ.W uzmauiv mmsmsmmmmmmm
OobroBf prsaoiwAnaelągo® p@wl©lrz& do @M©i l drzwi,
f LSrińw* doskonałości, jakoteż w nznanin wybornćj własności i tanich
j sędziów wystaw przemysłowych nB7TBt.1ni>.h łiarmłATO 1 I -O . nł.7 L.- ....7 .1   _ .S E K i J S i  zdalami odznaczone zostały. Prócz teeo » » )  n*. mau n . .L .

. .  .------- r - -— ■■ powietrza są wyraoiane z nawemy, obciągnięte lakierem
kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze

wyższają one wszystko aotychczas używane, gdyz każdy choo najmniejszy przeciąg powietrza 
1 omimętym, a drzwi 1 okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
l l T V E  każdy^arn moze^go zastosow ać.-C ena za cylindry do okien b ia łe T m e tr  5 ent 
czerwono-brmat. i dębowe 6 c. ; _ do drzwi białe 7 % i 13 c., czerwono -bron. i dęb. 9 i 14 o' 

Na okno sredmśj wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt.
„•z,- .  -a V^omnoji tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz-
mój, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłana bo- 
dzm^dpo wiedrna  ̂p oręb a . Dokazdśj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2675-4-10) 

w a « d e ź ,  M — n p r t r t —  a a  « .  u l  n a ż W n y  i ih t s i*  f a f c m m r  ]

°  przeciw* J e  f i l i l S n ,  I Nadzwyczajna
aaziębienin. |  d°ĝ a^®s ochron przeciw przeciągom powietrza, j °  * 8 °  4 d

Buhajki
do sprzedania.

Obszar dworski B r z e ź n i c a ,  
poczta Brzeźn ica .  (2719-4-6)

&
. M  
i l W i
m

J r 1 przeciw gośćcowi, nieżytom, bóiom, 
W  ranom, nagniotkom, oparsentom itd. 
<4 okład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

Neuye St. Merri, 40 i we wszystkich 
HM aptekach. (1907-28-)

m ionu M l i i i !

HEŁMIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

M c  n i m .„ i'A ir
M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż a ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 

Redyka, Leona Femtucha i W. Fenza, — w Ćzer-n«AVTTAA aIi ... f. W 1-n nn M PI *11 .X I -niowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-13-)

M tio z jro li lfc t  ?08SUkn3a-“i8j,e*
.wwlr* A___S   ^ ^  do pooiątków jfl-
zyka pohkisgtij f.anauskiego i niemieckiego, gry 
na fortepianie i robót ręcznych. — Wiadomość w
Bmrze inform p. FR. SCHMIDA w Krakowie, plac 
”     ” (2807-2 3)Msrjącki Nr. 373 na dole.

Fortepianpnegran? ,Mt do
- - m-  sprzedania na pier-

wszem piętrze pod L. 452 przy ulicy Mi
k o ł a j s k i e j  w Krakowie. (2814-2-6)

Nowy zbiór 1880 r.

H E R B 1 T 1
z Chin pr en Saez wprost dowieziona 

s e i s r s f e a  K u n c b o n g  z ł r .  0 * 5 0  za kilogr.
s ą j l e p s z s  „  „  „  &—  B >
P e c c o  k w i a t  „  4 * 0 0  „ ,
n a j l e p s z a  C o n g o  „  8 *8 © „ „
»r*y zamówieniu najmniej 2 kilo pocztą za zalnz- 
:ą o c l o n a  1 o p ł a i n t e .  (2666 5-12)

H a n d e l  h n i t o w n y  h e r b a t  R .  H a i t i  
w  T r y e i e i e .

Słynnie znane wszelkie podobne wy
roby przewyższające 

h .  w p r z y w i l e j  o  w a n e

piece regulacyjne
de n a p e ł s lu l a  

I p rz e w ie trz a n ia
firmy

M o  d e l r a r t l i
c. k. nadwornego maszynisty

w  W ie r t n ia ,  V I I ,  H a la eea tir .  
I r .  » ,

są do nabycia tamże i w następnych 
składach:

a p. M i k o ł a j a  H n n r t t , L , Bauermarkt 11, 
„ M esa  W o l f  & C o . ,  I Opemgasse 6, 
n R y a z a a d a  M a n o li  L , Kolowratring 12. 
Zamówienia na prowincję uskutecznione będą 

punktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illnstro- 
wsnyja cenniku. c, (2735 4  )

C H O R O B Y  Ź O Ł A D K A

I W O  B O U D A U L '
- ,)M kfcm  2i j « ‘ * >*rs*9 pomyilnvt*

wszystkich wystawach mAętlzy- Tiai oaoMycn,. w Paryżu, ISO! r.; 10 Wiedniu, 1813 r.; to Filadelfii, lS16r
* to Paryżu, 1818

v\ ■ a h yżo  . K c t t o t - E  o  ucln  1: l t , 7. a Y to ta t,,. iiayknus V ictoria.
szStStz--,

można w K r a k o w i e w aptekach pp. Trauozyńsliego i Redvki _ .  
w W a r s s  a w i e  w aptesa Drą Th. Heinricha. J S (1797-15.26)

O d p o w i e d z i s i n y  r * ą d u f  D n k w n l  J ó n f  łe k o d ń tk i .


